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Cena za egzemplarz 15 groszy

GORNOSLAZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
'Vychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— z?.
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaiduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Nr. 268 Katowice, środa 19-go listopada 1930. Rok 29

Sanacja zdobyła większość posłów w sejmie.
W a r s z a w a .  Według obliczeń 

Przypadnie na poszczególne listy na­
stępująca ilość posłów: 

na listę nr. 1 248 posłów
„ „ „ 4  (naród.) 64

„ 7 (centrolew) 79 
„ ukraińska i bia­

łoruska 
„ „ żydowskie

„ niemieckie 
„ „ socjalistyczna
„ „ chadecji
„ „ komunistów ______________

444 posłów 
Sanacja zdobyła w ten sposób ab­

solutna większość w Sejmie.
Na Śląsku zdobyła jedynka trzy no- 

tvę mandaty. W  roku 1928 szła jedyn­
ka wespół z NPR. i Piastem, z któ- 
rVch NPR. otrzymał trzy mandaty a 
r*»ast jeden mandat, tak, że sanacji po­
wstało trzy mandaty. Obecnie bez 
hiczyjej pomocy sanacja zdobyła dal- 
Ẑę 3 mandaty.
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Wyniki wyborów.
Okręg katowicki.

Katowice. Sanacja 22.520 (13.667), 
Niemcy 17.518 (24.797), Korfanty 18.625 
'17.757), Socj. 3602 (5800), Kom. 2069 
'2169).

Mysłowice. Sanacja 2280 (1420), 
Niemcy 3351 (4151), Korfanty 3763 
'3160), Socj. 844 (1059), Kom. 1008 
(1166).
. Siemianowice. Sanacja 6612 (1949), 
yhemcy 4162 (7462), Korfanty 6308 
.4507), Socj. 1347 (1999), Kom. 1413
'3585).

Nowawieś. Sanacja 3187 (1420), 
Niemcy 1965 (3302), Korfanty 3142

(2826), Socj. 913 (1545), Kom. 724 
(193).

Ruda. Sanacja 2171 (1481), Niemcy 
2303 (2989), Korfanty 6340 (5328), Socj. 
558 (1212), Kom. 397 (501).

Janów. Sanacja 1394 (1259), Niem­
cy 2116 (2622), Korfanty 2690 (2448), 
Socj. 752 (849), Kom. 1843 (1492).

Bielszowice. Sanacja 2405 (1699), 
Niemcy 730 (2434), Korfanty 2774 
(2557), Socj. 680 (1308), Kom. 693 (287).

Chorzów. Sanacja 1732 (1070), 
Niemcy 2039 (2473), Korfanty 2432 
(2218), Socj. 518 (638), Kom. 851 (1354).

Dąbrówką Mała. Sanacja 1472 
(920), Niemcy 1126 (1530), Korfanty 
1465 (1332), Socj. 277 (915), Komuniści 
640 (328).

Roździeń. Sanacja 1841 (1121),
Niemcy 1888 (2682), Korfanty 2089 
(1564), Socj. 295 (574), Kom. 945 (455).

Szopienice. Sanacja 1472 (779), 
Niemcy 1037 (1577), Korfanty 1865 
(1681), Socj. 277 (293), Kom. 640 (1050).

Kochłowice. Sanacja 964 (593), 
Niemcy 588 (884), Korfanty 2634 (2486), 
Socj. 605 (804), Kom. 510 (446).

Wełnowiec. Sanacja 1469 (840), 
Niemcy 1127 (1751), Korfanty 1714 
(1400), Socj. 892 (1134), Kom. 83 (70).

Michałkowice. Sanacja 1260 (535), 
Niemcy 471 (1218), Korfanty 1325
(1073), Socj. 328 (421), Kom. 291 (610).

Brzezinka. Sanacja 668 (499), Niem­
cy 338 (662), Korfanty 1619 (1352), 
Socj. 12 (165), Kom. 292 (328).

Bytków. Sanacja 1207 (373), Niem­
cy 142 (473), Korfanty 1178 (720), Socj. 
283 (568), Kom. 139 (88).

Makoszowy. Sanacja 650 (422), 
Niemcy 430 (633), Korfanty 393 (426), 
Socj. 4 (—), Kom. 19 (31).

Pawłów. Sanacja 569 (432), Niem­
cy 547 (748), Korfanty 1145 (1102), 
Socj. 455 (587), Kom. 268 (54).

Kończyce. Sanacja 454 (361), Niem­
cy 761 (1044), Korfanty 940 (620), Socj. 
140, Kom. 154 (10).

Barigów. Sanacja 164 (102), Niem­
cy 16 (115), Korfanty 230 (176), Socj. 
36 (88), Kom. 59 (51).

Brzęczkowice. Sanacja 827 (427), 
Niemcy 22 (318), Korfanty 795 (777), 
Socj. 49 (42), Kom. 4 (29).

Bykowina. Sanacja 420 (331). Niem­
cy 146 (295), Korfanty 480 (456), Socj. 
64 (79), Kom. 157 (84).

Halemba. Sanacja 248 (205), Niem­
cy 59 (179), Korfanty 678 (513), Socj. 35 
(58). Kom. 39 (22).

Przełajka. Sanacja 201 (154), Niem­
cy 86 (108), Korfanty 305 (190), Socj. — 
(4), Kom. 1 (108).

Paniowy. Sanacja 120 (87), Niem­
cy 27 (42), Korfanty 320 (292), Socj. 39 
(83), Kom. — (1).

Bujaków. Sanacja 188 (173, Niemcy 
27 (42), Korfanty 320 (292), Socj. 39 
(83), Kom. — (1).

Bujaków. Sanacja 188 (173), Niem­
cy 103 (173), Korfanty 434 (373), Socj. 
50 (76), Kom. 11 ( - ) .

Przyszowice. Sanacja 411 (374), 
Niemcy 457 (507), Korfanty 436 (347), 
Socj. 344 (52), Kom. — (l).

Liczby w nawiasach odnoszą sie do 
wyborów do sejmu śląskiego w  dniu 
11 maja br.. Ilustrują one najlepiej, 
gdzie i kto zyskał lub stracił głosy.

Dalsze wyniki wyborcze
Tarn. Góry. Sanacja 2406, Niemcy 

2752, Kat. Blok Ludowy 2149, Socj. 4, 
Kom. 201.

Pszczyna. Sanacja 937, Niemcy 
1563. Kat. Blok Ludowy 1078, Soc. 37.

Mikołów. Sanacja 1218, Niemcy 
1202, Kat. Blok Ludowy 2315, Soc. 569.

Bieruń Stary. Sanacja 464, Niemcy 
128, Kat. J3Iok Ludowy 856, Socj. 5.

Lubliniec (miasto i powiat). Sanacja 
6010, Niemcy 3970, Kat. Blok Ludo­
w y  7720.

Miasteczko. Sanacja 427. Niemcy 
296, Kat. Blok Ludowy 455, Socj. 1, 
Kom. 20.

Najpoważniejsze 
a polskie

P a r y ż .  We wstępnym artykule, po­
święconym wyborom w Polsce podkrę­
ca „Le Temps“ wyjątkowe znaczenie, ja- 

przedstawiają wybory w Polsce wo- 
bec gromadzących się na horyzoncie eu­
ropejskim chmur oraz niedomagań, na ja­
kie wystawiona jest Polska w związku z 
Crzesilenięm ekonomicznem, panującein 

wszystkich krajach. Walka politycz­
na w Polsce, zaznacza dziennik, toczy się 
zawsze w położeniu dość' poplątanem. Ze 
w*2!ędu na znaczne różniczkowanie się 
stronnictw, systematycznej opozycji pew- 
**yeh grup politycznych, paraliżującej 
"Szelką akcję rządu, oraz rywalizację po- 
2czególnych osób, która uniemożliwia 

jakąkolwiek koncentrację sił narodowych, 
ja Wet gdy chodzi o rozstrzygniecie prze­
cenia niebezpiecznego dN normalnego

pismo francuskie 
wybory.

rozwoju kraju. Nikogo niema w Warsza­
wie, ktoby nie rozumiał, że należało dawno 
zaradzić temu stanowi rzeczy, tembar- 
dziej, że wszyscy polacy czy to z pra­
wicy czy z lewicy są jednomyślni w spra­
wie obrony kraju przeciwko niebzpie- 
czeństwu, grożącemu z zewnątrz. Nieste­
ty stronnictwa polityczne nie mogą dojść 
do porozumienia w sprawie zasadniczych 
warunków i metod przeprowadzenia re­
formy Konstytucji i reorganizacji pań­
stwa. Jeden tylko człowiek potrafił za­
reagować całym potrzebnym autoryte­
tem przeciwko rozgardiaszowi parlamen­
tarnemu, wylepiając z niego słabość rzą­
du. Człowiekiem tym jest Marszałek Pił­
sudski. Stał się in bohaterem narodowym 
i jego popularność stawia go poniekąd 
ponad walki partyjne. Ideałv  Marszałka

Piłsudskiego są znane. Przedłożył je już 
niejednokrotnie w swych oświadczeniach 
publicznych. Zaprzecza, jakoby sympa­
tyzował z dyktaturą i był wrogo usposo­
biony dla rządów parlamentarnych, jest 
jednak zdania, że przedstawicielstwo na­
rodowe powinno ograniczać się jedynie do 
prawdziwej swej funkcji kontrolującej i 
że nie powinno krępować akcji regular­
nej ustanowionego rządu i nie stawiać 
przeszkód inicjatywie szefa rządu. Nale­
ży życzyć, ażeby obecne wybory wpły­
nęły na rozjaśnienie obecnego położenia 
Politycznego w Polsce i ażeby się to do­
konało w prawdziwym duchu narodowym. 
Silna Polska, pewna siebie, pracująca z 
pełnem zaufaniem nad rozwojem swych 
sił duchowych i materjalnych jest niezbę­
dna dla utrzymania pokoju w Europie. In­
teres Polski łączy się ściśle w danym 
wypadku z interesem ogólno-europejskim.

TELEGRAMY.
Przebieg wyborów w Zakopanem.
Z a k o p a n e .  W Zakopanem w y­

bory przeszły najzupełniej spokojnie. 
Udział głosujących ponad 60 procent. 
Większość głosujących głosowała 
otwarcie, nie ukrywając kartek. W  10 
mniejszych obwodach powiatu nowo­
tarskiego na Nr. 1 padło 3000 głosów, 
na inne listy 50.

Nieszczęśliwy wypadek w czasie 
wyborów.

P o z n a ń .  W  Poznaniu wydarzył 
się tragiczny wypadek, mianowicie w 
czasie, gdy p. Lud. Szczublewski spra­
wował swe obowiązki jako mąż zau­
fania listy Nr. 1, przy jednej z komisji 
wyborczych, jego żona udała się celem 
oddania głosu, pozostawiając bez opie­
ki 5-letniego synka, który wszedł na 
okno i spadł na ulicę, ponosząc śmierć 
na miejscu. Zawiadomiony o strasz­
nym wypadku, p. Szczublewski w y ­
trw a ł jednak na stanowisku aż dc 
chwili przybycia jego zastępcy i dopie­
ro wówczas udał się do szpitala, gdzie 
przewieziono zwłoki jego dziecka.

Przedłużenie umowy zapałczanej — 
za nową pożyczkę.

W a r s z a w a .  Ministerstwo skar­
bu donosi: W  dniu 17 b. m. podpisana 
została umowa między ministerstwem 
skarbu i Spółką do eksploatacji mono­
polu zapałczanego w Polsce oraz 
Szwecką Spółką zapałczaną, jako gwa­
rantem za Spółkę Polską, obejmująca 
1. przedłużenie terminu dzierżawy mo­
nopolu na wyrób zapałek o lat 20. t. j. 
do roku 1965 oraz zmianę warunków 
dzierżawy, 2. kontrakt pożyczki na su­
mę nominalną 32.400.000 dolarów, opro- 
centrową 6V2 rocznie po kursie emisyj­
nym 93. Umowa powyższa wchodzi 
w  życie po uchwaleniu odpowiednich 
przedłożeń przez ciała ustawodawcze.

Polacy z Ameryki winszują zwycię­
stwu sanacji.

W a r s z a w a .  W  godzinach po­
południowych przedstawiciel „Dzienni­
ka Polskiego11 w  Detroit (Stany Zjed­
noczone), połączywszv się radiotelefo­
nicznie z dyrektorem P. A. T.‘a p. Sta­
rzyńskim, prosił go w  imieniu prasy 
polskiej w  Ameryce o wyrażeme na 
ręce pułkownika Sławka gratulacyj z 
powodu zwycięstwa, odniesionego w 
wyborach przez B. B. W. R. (sanację).

Trzęsienie ziemi.
L o n d y n .  Na wyspie Jersey od­

czuto silne wstrząsy podziemne, które 
w yw oła ły panikę wśród mieszkańców. 
Według dotychczasowych wiadomo­
ści żadnych szkód niema.
Rząd austriacki podaje się do dymisji.

W i e d e ń .  Dzienniki donoszą, że 
gabinet Vaugoina poda się jeszcze w 
tym tygodniu do dymisji. Rząd będzie 
sprawował tymczasowo dalej agendy 
do czasu zakończenia rokowań między 
stronnictwem chrześcijańsko-społecz- 
nem a grupą Schobera. Słychać, że 
Vaugoin i Stahremberg nie wejdą w 
skład noweo-o gabinetu



Wynfki w yborów  w  Gdańsku.
Wielki sukces hitlerowców.

G d a ń s k .  Ostateczne wyniki w ybo­
rów w Gdańsku przedstawiają się w 
świetle liczb następująco: Socjaliści uzy­
skali 19 mandatów, stracili naogół około 
13 tys. głosów w porównaniu z poprzed- 
niemi wyborami, nacjonaliści 10 manda­
tów, stracili zgórą 10 tys. głosów, hitle­
rowcy 12 mandatów, uzyskali około 29.500 
głosów, komuniści 7 mandatów uzyskali 
zgórą 8 tys. głosów, centrum katolickie 
11 mandatów, uzyskali około 3 tys. gło­
sów, niemiecka gdańska partja gospodar­
cza 3 mandaty, straciła około 2 tys. gło­
sów, nacjonalistyczni liberałowie 2 man­
daty, stracili około 4 tys. głosów, partja 
niemieckich liberałów 1 mandat, straciła 
około 3 tys. głosów, zjedonczenie pracv 2 
mandaty, uzyskało około 300 głosów. No­
we listy, jak zjednoczenie kolemwców i 
pracowników portowych 1 mandat oraz 
liemięcko-narodowe zjednoczenie list 
wiejskich 2 mandaty, wreszcie Polacy 
otrzymali 2 mandaty, uzyskując około 450 
głosów.

Z powyższych cyfr wynika, że- na­
cjonaliści stanowić będą szóstą część 
przyszłego sejmu gdańskiego. Dodać na­
leży, że ta sama grupa już w  roku 1923 
liczyła 7 posłów, którzy jednak przeszli 
skutkiem osobistych waśni do grupy nie- 
miecko-narodowycli, względnie niemiec- 
ko-socjalnycli. Socjaliści stracili w po­
równaniu z rokiem 1927 ćwierć części 
mandatów, a nacjonaliści prawie trzecią 
część. Centrum utrzym ało się przy swem 
posiadaniu pod względem ilości manda­
tów. Komuniści zyskali około 80 procent 
głosów. W ielką klęskę w yborczą ponie­
śli niemieccy !iberałowie oraz narodowi 
liberałowie, k tórzy  stracili prawie poło­
wę dotychczas posiadanych mandatów. 
Polacy, którzy w ronrzedirm sej™>e na 
120 posłów posiadali 3 m a n d a tv , wchodzą 
do nowego sejmu Iłcmcego 72 nosłów  z 
2 mandatami, co oznacza nietylko utrzy­
manie dotychczasowego stanu •'"'’alania 
lecz pewny wzrost głosów polskich.

d en tam i katolickim i, sp rzedającym i 
dziennik „El D ebate ."  D okonano kilku 
a resz to w ań . S pecjalne d rużyny , zm o­
bilizow ane p rzez  w ład ze  ad m in is tra ­
cyjne i w ojskow e, za ję te  b y ły  p rzez 
ca ły  dzień w ypiek iem  chleba.

Wskrzeszenie kapituły 
kruszwickie!.

W  dniu 9 b. m. o d b y ła  się w Kru­
szw icy  w  obecności ks. P ry m a sa  k a r ­
d y n a ła  dr. H londa podn iosła  u ro c zy ­
sto ść  w sk rzeszen ia  po 120-Jetniej p rz e r ­
w ie daw nej kap itu ły  p rz y  kolegium  
k ru szw ick iem  b iskupstw a k ru szw ick ie ­
go, za łożonego  za czasó w  B olesław a 
C h ro b reg o  około  r. 1015. W  r. 1159 
kapitu łę  p rzen iesiono  do W ło cław k a, 
gdzie do dzisiejszego dnia się znajduje. 
P rz y  k a ted rze  b iskupiej w  K ruszw icy  
p o zo sta ła  jedynie kap itu ła , złożona 
z 11-tu kanon ików , 6-ciu p roboszczów  
r. 1810, z aży w a jąc  p rzez  ca ły  czas

sw eg o  istn ien ia  w ielk iego  znaczen i^  
W  niedzielę po i20 -tu  la tach  na P °“p !a* 
w ie aposto lsk iego  b re v e  papieża P 1? ' 
sa  XI d aw n a  k ap itu ła  p rz y  kolegjaę1*̂ 
k ruszw ick ie j zo s ta ła  z pow ro tem  zam* 
sta lo w an a . L iczy ć  ona będzie odt? 
4-ch kanoników  rz ecz y w is ty c h  i 2-cr‘ 
honorow ych . P rz y b y łe g o  na uroczy'" 
s to ść  w czo ra j ks. p ry m asa  pow itali n^ 
p rzepełn ionym  tłum em  ry n k u  b u l' 
m istrz  K ruszw icy  p. B orow iak  w  ° p '  
czen iu  korporacji m iejscow ych, dele" 
gacji to w a rz y s tw  i m łodzieży  szkolna- 
N astępnie w  asy śc ie  s ta ro s ty  B aranów '  
skiego, m ag is tra tu  i ra d y  miejskie! j 
co rp o re  w p ro w ad zo n o  ksi.ęcia Kościo* 
do p ra s ta re j k a ted ry , g dyzie  u roczy5*;9 
m szę św . o d p raw ił ks. p ra ła t  Schoen ' 
born, poczem  ks. p ry m as  dr. H '0.1’ 
p rzem ów ił z kazaln icy , podkreśla!9 . 
w  podniosłych  słow ach  znaczenie J  • 
u roczystości. Z kolei odby ło  się w  
ściele pod p rzew o d n ic tw em  dostojne? 
a rc y p a s te rz a  p ie rw sze  po 120-tu la,tac 
posiedzenie kap itu ły , na  k tó rem  
czy tan o  s ta tu t i p rzy w ile je  członkó"-

Otwarcie międzynarodowej konferencji
gospodarczej.

G e n e w a .  W  poniedziałek  przed 
południem  z e b ra ła  się na se s :ę druga 
m iędzy n aro d o w a konferencja  dla sp ra w  
celnych i gospodarczych , na k tó rej 26 
k ra jów  europejsk ich  jest rep rezen to ­
w an y ch  p rzez  delega tów  a 6 k ra jów  
zam orskich p rzez  o b serw ato ró w .

P osiedzen ie  rozpoczęło  się odrazu  
od dyskusji nad  sp ra w ą  w p ro w ad zen ia  
w  życie m iędzynarodow ej um o w y  h an ­
dlow ej, za w arte j w  G enew ie  24 m arca  
b. r. a p rzew idującej p ro w izo ry czn ą

stab ilizację  europejskich ta ry f  celnych. 
Z an k ie ty  ustnej, za rząd zo n ei na  posie­
dzeniu w y n ik a , że liczba do tychczas 
dokonanych ra ty fik acy j jest zb y t m ała, 
a b y  w zm ian k o w an ą konw encję  m ożna 
b y ło  w p ro w ad z ić  w  życie m iędzy pań ­
stw am i, k tó re  ją już ra ty fik o w ały .

W obec tego  konferencja  ro z s trz y ­
gnie py tan ie , czy  i w  jakich w arunkach  
ta  k o n w en c;a będzie  m ogła być  póź­
niej w p ro w ad zo n a  w  życie.

WycfoodztiDo polskie ae  Francji aoła o kapłanów

Strajk generalny w Hiszpanii.
M a d r y t .  Robotnicy zakładów  

użyteczności publicznej postanowili 
rozpocząć 24-godzinny strajk. W czo­
raj doszło do licznych zaburzeń, w y ­
w ołanych  b ąd ź  p rzez  kom unistów , 
b ądź p rzez  robo tn ików  zsyndykalizo - 
w anych . Strajkujący robotnicy usiło­
w ali zm usić kupców do zam knięcia 
sklepów . Policja patrolująca na uli­
cach dała strzały  do demonstrujących  
robotników. Tram w aje w  m ieście nie 
kursują. W ozy  pocztow e jeżdżą pod 
osłoną policji. Kawiarnie w  śródm ie­

ściu są zam knięte. Mają też b yć zam ­
knięte kinoteatry, teatry, bary etc.

M a d r y t .  C iała  ofiar za jść  w czo­
ra jszy ch  zo s ta ły  p rzew iez ione na  cm en­
ta rz  au tem  c iężarow ym , esk o rto w an em  
p rzez  policję. D zienniki nie w y sz ły . 
A resz to w an o  29 p rzy w ó d có w  ruchu 
s tra jk o w eg o  w  te j liczbie dw ie kobiety. 
G en era ł B eren g u er o św iad czy ł dzien ­
nikarzom , że ap ro w izac ja  M adrytu  jest 
zapew niona.

M a d r y t .  D oszło do sze reg u  d ro ­
bnych s ta rć  m iędzy  stra jku jąym i a  stu -

L iczne obchody, u rządzane  po kolo- 
n jach  polskich w e  F rancji z okazji ju­
b ileuszu  kap łań sk ieg o  ks. P ry m a sa  
P o lsk i, dow iod ły  ponow nie, jak  ży w e  
w śró d  ogółu w y ch o d źcó w  po-lsk’ch 
jes t p rzy w iązan ie  do Kościoła, dosto j­
nej o so b y  ks. P ry m a sa  o raz  C zcigod­
nego  E p iskopatu  polskiego. T ego  p rz y ­
w iązan ia  i zaufania ani p rzec iw n e ten ­
dencje n iek tó ry ch  jednostek  z pośród  
n au czy cie ls tw a , ani też  rad y k a ln y  od­
łam  p ra sy  w ych o d źczej p o d e rw ać  nie 
zdołał.

O bchody  jednak u jaw niły  także 
w ielką  po trzeb ę  d u szp a s te rzy  polskich, 
o k tó ry ch  w y ch o d z tw o  w oła  co raz  
g łośniej i co raz  częściej. Do rek to ra tu  
Polsk ie j Misji K atolickiej w e  F rancji 
n ap ły w a ją  niezliczone już poprostu  
p ro śb y  osób, k tó re  od la t ca łych  nie 
w idzia .v  k ap łan a  polskiego, w nioski to ­
w a rz y s tw  w sze lk ich  odłam ów  i odcie­
ni. a n aw e t kolonij ca łych , k tó re  ro zu ­
m ieją dobrze, iż b ez  k ap łan a  polskiego 
upada poz’om m ora lny  i n a ro d o w y  
s ta rszy ch , a dzieci po lsk ie  narażo n e  są 
na u tra tę  w ia ry  i polskości. C zęsto  
o trzym uię  ie rów nież  k an ce la ria  P r y ­
m asa Polsk i.

N ieste ty , liczba k ap łanów  polskich 
w e F rancji jest tak  ogran iczona, że 
m o w y  niem a o tern, b y  m ożna zad o w o ­

lić w szy stk ich . Na 800.000 rzeszę  
chodźców  p rz y p ad a  nie w ięcej, jak j  
d u szp a s te rzy  polskich. S ą  koloflJe- 
gdzie k ap łan  zaledw ie ra z  na  rok tflO' 
że dojechać, a naw et mniej często  !e' 
szcze, nie m ów iąc już o licznie ro z rz1*' 
conych jednostkach , k tó re  latanii ca łe' 
mi nie sp o ty k a ją  k ap łan a  polskiego, 9 
w sk u tek  tego  też  obow iązków  swoic*1 
katolickich nie spełniają. Szerzv" s!® 
co raz  w ięcej dem oralizacja , a  tendencJ0 
w y n a rad aw ian ia  odnoszą konkretn i 
rezu lta t. S ą  w p raw d z ie  w idoki, ^  
liczba d u szo a s te rzy  polskich się P0' 
w iększy , sko ro  rozpoczę to  już p rz y ? 0' 
tow anie p rzy sz ły ch  -u s z p a s te rz v  "  
sem inarium  zagran icznem  w  P o z n a j  
Nie w olno jednak  zapom inać, że dzif' 
Ii n as  jeszcze  kilka la t od chw ili. kied> 
ci p rzvszli kap łan i będ ą  gotow i do P*-9' 
cy . C zy  jednak  nię będzie wów cZaS 
za  p ó źn o ?  ^

Zerwanie stosunków  m iedzy Stolicą ś * 1 
a L itw ą?

R zym ski „G iornale d i ta l ia "  donos*- 
że stosunki m iędzy  S to licą Apostolską 
a  L itw ą  z racji ro zw iązan ia  p rzez  rz9° 
litew ski o rgan izacy j m łodzieży  tak  ^  
osta tn ich  dniach zo s ta ły  nap rężone , żj- 
należy  o czek iw ać lada chw ila  zerwań*3 
pom iędzy  W aty k an em  a L itw ą.

B R ANI  B O R
9S) (Ciąg dalszy).

Z ygfryd  b y ł to  jeden z op isyw anego  
p rzez T h ie th m ara  „legionu ło tró w " , n a  
k tó ry ch  czele k ró l H en ry k  P ta szn ik  
p rzy b y ł ra b o w ać  i m ordow ać nad ła- 
biańskie, s łow iańsk ie  ludy.

G dy ce sa rz  O tton  ru szy ł n a  połud­
nie, Z ygfryd  poszed ł z w y p ra w ą  do 
W łoch, p rzed  b itw ą  pod B asan tello  zdo­
łał uciec  z w ojska, łup ieżył po W ło ­
szech d łuższy  czas z D ietrichem  i B e r­
nardem . S ch w y tan y  p rz y  rabunku na 
gorącym  uczynku, skazanym  zosta ł na 
s tracen ie  ,o d e rw a ł się jednak  szczęśli­
wie od szubienicy, um knął p rzez  Alpy 
i do B ran ibo ru  w rócił. T u zasta ł Ki- 
zę, k tó ry  chw ilow o  w  haw elańsk ie j 
sto licy  p rzeb y w ał.

*  •*

D oleciał uszów  Kizy p rzec iąg ły  
św ist z puszczy , zak ap tu rzy f w ięc  so­
koła, w siad ł na koń i rankiem  w y je ­
chał do lasu.

—  P o lo w ać jed z ie sz?  — zap y ta ła  
go E dyta .

—  C zaple na s taw ach  się p lączą.
— W n et w rócisz , ry c e rz u ?
—  Ju tro  zapew ne. Do K ostrzynia , 

w odw iedziny  pojadę, ab y  z w o jew odą 
iść na  łow y.

O koło południa tego  sam ego  dnia, 
po odjeździe Kizy, p rzy b y ł do ta rn o w ­
skiego g rodna, znużony d ługą w ę d ró w ­
ką podróżny.

—  C oś ty  za jed en ?
— Z ygfryd m e imię, ry cerzem  je­

nem . jednym  z ow ego legjonu, k tó ry  
<ról H enryk  P taszn ik  tu p rzy p ro w ad z ił,

aby  nieśli poganom  m oralność i św iatło .
N ajem ny żo łn ierz z nad R enu c ie­

k aw ie  spo jrza ł na tw a rz  p rzy b y sza .
—  Z y g fry d ?  Z y g fry d ?  P atrza jc ie  

to ten  sam...
—  Jak to  ten  sa m ?  —  zap y ta ł piel­

g rzym , p a trz ąc  z podełba.
—  W szak  ci toś ty , la t tem u d w a­

dzieścia, za rozbój i m o rd ers tw o  w  lo­
chu w  Kolonji siedział...

—  C o ?  W  K olonji? H ę?  Nie, to 
nie ja. T o  podobny do mnie...

— P rzy s iąg łb y m , żeś to  ty , na w ła ­
sne oczy  cię w idziałem . Skąd  p rz y ­
chodzisz?

—  Z obozu cesarza .
—  C o cię w iedzie  w  nasze s tro n y ?
—  W ażn e  p rzy n o szę  w ieści.
W n e t p rzy b y ła  na p o d w ó rzec  zam ­

k o w y  E dyta .
—  Kim je s te ś ?  C zego żą d asz?  — 

zap y ta ła  Z ygfryda księżna.
— C hcę m ów ić z Kizą.

— N iem asz go. S k ąd  p rz y b y łe ś?
—  Z W łoch.
E dycie m łotem  zabiło  serce. M ówić 

p rzez  chw ilę nie m oże. D usza się sili 
pow iedzieć  słow o, usta  w y m ó w iły  po­
s łu szeń stw o  duszy, d rżą  ze strachu , 
nogi d ygocą z trw og i. Zbladła E d y ta  
na w idok cz łow ieka, k tó ry  w rócił z Alp.

—  S łuży łeś w e  w o jsku?
—  N ieinaczej.
—  W  szeregach  c e sa rz a ?
—  Biłem  sie pod B asantello .
— B oże! P o d  B assantelld .
— C udów  w alecznośc i tam  dokaza- 

łem , b ro cząc  po szy ję w  g reck iej k rw i.
— Mój mąż... —  za p y ta ła  d rżąca  ko ­

bieta  b lada jak  trup.
Z ygfryd m ilczał.

—  Nie do ciebie pani m am  posłan ­
n ictw o — o d rzek ł —  lecz do Kizy.

— M ów mi o m ężu.
—  Kiza ci to  powie...
—  C hcę w iedzieć!
—  Nie, nie pow iem  ci dosto jna k s ię ­

żno. T o  w ieść  s tra szn a , m oże cię cho­
ro b y  nabaw ić, a  n aw e t p rzy p raw ić  o 
śm ierć.

—  Spokojną już jestem , zniosę 
w szy stk o . M ów ! M usisz mi w szy stk o  
pow iedzieć.

—  Jeśli pow iem , to ulegam  p rze­
m ocy.

—  M ąż mój...
— Nie żyje —  rzek ł sm utno  Z ygfryd.
— S łuchaj ry ce rzu ! Ja k to ?  C zy 

ty  w iesz  napew no  o tern?  C zy ty  na 
śm ierć  jego p a trz a łe ś?

—  Jak o  n a  ciebie p a trz ę  pani.
—  Z ginął?
—  P ad ł z ro zp ła tan ą  głow ą.
—  P a d ł trupem ... 1 ty  to  w id z ia łe ś?
—  Jeśli chcesz m ieć pew ność, zapal 

św iecę  p rzed  św iętym  obrazem . Ja  z a ­
p rzysięgnę.

W ese lsza  już b y ła  E d y ta  na  drugi 
dzień, radośniej, śm ielej i przy jaźniej 
na Kize p a trza ła .

—  N apijm y się w ina.
—  Z pełnego kielicha!
—  Jak ie  cele ted y  tw e  ry c e rz u ?  

Co po pow roc ie  c e sa rz a  czyn ić zam ie­
rz a sz ?

—  D roga m oja jasna i p rosta . U 
stóp tronu  złożę w ład zę  oddaną w  m e 
ręce  p rzez  obo tryck i lud, z rąk  kró la 
w ezm ę ją  z pow ro tem , abym  w ra z  ze 
słow iańsk im  ludem  służy ł św ięte j sp lu ­
w ie rzym skiego  ce sa rs tw a .

— M argrafow ie na p rz e sz k o d z i 
staną.

—  Nie bój się, E dyto . H aniebnie 
sa rza  w e W oszech  opuścili.

— Ich p rzecież  w ładza, ich zna '
czenie.

—  B ądź spokojna! Nie m ów m y 0 
tern! Zdaj to  na m oje siły . W s z y s tk *1 
obm yśliłem . N apijm y się w ina.

K obieta p rzy tk n ę ła  kielich do mi' 
śn iow ych  w a rg  i rz ek ła  z uśm iechem -

—  O by szczęśc ił ci los.
— C o się ze m ną s ta ło ! G a rd z iłe ś  

daw niej b laskiem  jaki z ło to  i z n a c z e n i 
daie, dziś p ragnę  pow odzenia, potęg* 
w ładzy...

—  D opiero  d z iś?
—  T ak  jest E dyto . W ierza j mi. .
—  S k ąd że  ta  zm ian a?  Jak ie ie! 

p o w o d y ?
— S p o jrza ł ry c e rz  w oczy  księżne’- 

w estch n ą ł i rzek ł z uczuciem :
—  Z w y c ięstw o  m oje d z ie w o s łę b e i 

będzie, gdy  na ko lanach  p rosić  cię b?" 
dę o jedno spojrzenie, o jedno serdecZ' 
ne słow o...

P o k raśn ia ła  jak  ró ża  kobieta. Z?' 
k ry ła  tw a rz  ręką. buine w ło sy  na  *0'. 
żow e jej palce spadły , piękne oCż> 
w p a trz y ły  się w  zło ty  płyn, p erlący  stt 
w  puharze.

—  Napij się ry ce rzu  w ina... — 
kła płonąc... ,

Kiza pił kielich za  kielichem . D , ' 
b ie ra ło  zm y sły  w ino, od b ie ra ła  zm ys™ 
piękna kobieta , w ielką  u rodą , kwitn9' 
ca. R um iane w sty d em  jej lica mi*”  
w d zięk  ro zk w itły ch  róż, m arm u ro * '' 
czoło, p iękne, śm iejące się winem  i z$ '  
lotnością oczy  w abiły  czarem , k ra s 
p rzy c iąg a ły .. (C. d. n .‘



Kronika bieżąca.
Św. Elżbiety, w dow y, 

* 1207, f  1231.
Św . Poncjana, papie­

ża męcz., t  235. 
Św. Maksyma, kapła­

na m ęczennika.

SŁOW.: DROGOMIRA. 

W schód Zachód
S f ó f l c a  o godz. 7.04, o godz. 15,56 
K s i ę ż y c a .  „ 5.52, „ 15.10

Długość dnia 8.54.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  nagła

"Uliana, k rytycznie, w iatr, deszcz. — 
' u t r o : deszcz, burza.

List do redakcji „Katolika Polskiego."
P rzez  ośmnaście ląt, jak długo ro ­

dzice moi abonują „Katolika", nie żalą 
się na to  pismo, przeciw nie chw alą dla 
>atwo zrozum iałej treści. Ani m yślą 
? tern, by  przestać  abonować. Także 
j ja czytam  „Katolika" już przez kilka 
‘at, i jestem  zadow olony tem bardziej, 
że znajduję w nim różne treściw e do­
datki. Z utęsknieniem  czekam  dnia 
Każdego na przybycie agentki, p rzy­
noszącej „Katolika Polskiego." Z upo­
dobaniem czytam  w szystkie dodatki, jak 
"Niedziela", k tó ra  zaw iera różne nauki 
freści religijnej. Także „Ziemia ś lą ­
ską" przynosi artykuły  i opowiastki o 
życiu i dziełach naszych śląskich 
hrzodków i D odatek pod tytułem  
"^m ieszek" jest u nas mile w idziany, 
W yż służy ku rozw eseleniu czytelni­
ków. W szyscy  w  domu jesteśm y więc 
z „Katolika" bardzo zadowoleni, lecz 
cieszyłoby nas, gdyby „Katolik" załą­
czył przynajmniej jeden raz  w miesiącu 
dodatek, zaw ierający  artykuły  na te- 
hiat sztuki i litera tu ry  polskiej.

E. G. R u d a, 
pow iat świętochłowicki.

. — Dom katolicki w  W arszawie.
h^sma w arszaw skie  donoszą, że w  tych 
dniach stołeczna rada m iejska zatw ier­
dziła plan budow y katolickiego domu 
'Udowego, k tó ry  w zniesiony m a być

pobliżu kościoła św. B arbary . P ro ­
jekt budowli opracow ał architekt Szyl- 
*er. Podanie o zatw ierdzenie projektu 
złożyła w arszaw ska, kurja  m etropoli­
talna, przyczem  na podaniu widnieje 
W łasnoręczny podpis ks. kardynała  Ka- 
kowskiego. Katolicki dom ludow y bę­
dzie olbrzym im  gmachem, w  którym  
Uiieścić się będzie sala teatralna, kino, 
biblioteka, czytelnia, sale odczytow e 
>tp. Budow a ma być rozpoczęta z 
Wiosna przyszłego roku.

•— Miesiąc Pomorza. W  ub. niedzielę 
rozpocząl sie na terenie całej Polski 
"Miesiąc Pom orza", organizow any 
brzez Zw iązek O brony K resów  Zacho­
dnich. Jak  przed kilku dniami donie­
śliśmy. dochód z ..M iesiąca" przezna­
czony jest na zakup eskadry  hydropla- 
bów bojowych, przeznaczonych dla 
Polskiej m arynarki wojennej. Na te ­
renie całej Polski odbędą się podczas 
"M iesiąca" odczy ty  propagandow e. 
Widowiska, zabaw y, pochody, zbiórki 
Pieniężne itd. Największa działalność 
Przewidziana jest w  „Tygodniu Porno-i 
rza", k tó ry  odbędzie się w  czasie od 
^0 listopada do 8 grudnia roku bieżą­
cego.

— Szkolnictwo polskie zagranicą.
Jak w ynika z opracow anych ostatnio 
uanych, dotyczących szkolnictw a pol­
skiego zagranicą, w  S t a n a c h  Z j e d -  
P y c h  zorganizow anych jest 600 szkół 
Polskich, kształcących 300 tysięcy  dzie- 
c> Polskich, k tórych w  wieku szkolnym 
jest jednak około 500 000: oprócz szkół 
powszechnych istnieją w  S tanach Zjed­
noczonych Am eryki Północnej szkoły 
je d n ie . W  B r a . . z y l J i  200Ó00 w y- 
chodztw o polskie posiada 19] szkół. 
'v których w yk łada  239 nauczycieli! 
jjozęszcza zaś do nich 8675 dzieci; nau­
ka odbyw a się po polsku i po portu- 
kjdsku- W  J u g o s ł a w i i -  poziom 
s w iaty  polskiej jest n iew ystarczający; 
stnieje tam zaledwie jedna szkółka 

Przy fabryce w  Orosfawiu, pozatem 
kPrsy języka polskiego w  innej miej- 
“^o^A ści. Na W ę g r z e c h  p row a­

1S
listopada

dzone są cz tery  polskie szkółki popo­
łudniowe, do k tórych  uczęszcza 200 
dzieci. W  A u s t r j i  istnieją 3 kursy  
języka, historji i geografji polskiej dla 
72 dzieci. W e F r a n c j i  iloś£ dzieci 
szkolnych w wieku szkolnym  wynosi 
30 547, z czego zaledwie 18 903 pobie­
ra  naukę w  języku ojczystym .

— Ochrona rzek przed zanieczy­
szczeniem. W  departam encie służby 
zdrow ia m inisterjum spraw  w ew nętrz­
nych odbyło się pod przew odnictw em  
inż. Rudolfa pierw sze posiedzenie pod­
komisji rzeczoznaw ców , wyłonionej 
przez m iędzym inisterialną komisję do 
spraw  ochrony rzek przed zanieczy­
szczaniem. Przeprow adzono dyskusję 
nad organizacją badań rzek polskich.

Województwo Slesk’e
* Okowita do palenia — ostra tru­

cizna! P aństw ow y  monopol spirytuso­
w y  ostrzega przed używ aniem  denatu­
row anego spirytusu czyli okow ity do 
palenia, k tó rą  łatw o poznać można po 
m odrem  zabarw ieniu. Do skażenia 
spirytusu używ a się tru jących środ­
ków. k tóre p rzy  piciu powodują uszko­
dzenie zdrow ia, u tra tę  w zroku, naw et 
śm ierć z powodu zatrucia organizmu. 
Okow itę do palenia sprzedaje się w  
specjalnych, zam kniętych butelkach, 
a nalepka zaw iera ostrzeżenie z trupią 
głową, co znaczy, że butelka, napeł­
niona jest cieczą trującą. W  w ypad­
kach uszkodzenia zdrow ia lub spowo­
dowanie zgonu w skutek używ ania oko­
w ity  do palenia, państw o nie ponosi od­
powiedzialności. — W  zw iązku z po- 
w yższem  przypom inam y, że na Śląsku 
zdarzy ły  się już kilka w ypadków  
śm ierci z powodu picia skażonego spi­
rytusu, zw łaszcza w śród  bezrobotnych 
i m iejscow ych ubogich. O strzegam y 
przeto  przed używaniem  okow ity do 
palenia, gdyż żaden rozsądny człowiek 
nie używ a trucizny!

Z Katowickiego
Katowice. ( N o w e  ko- ł o  L i g i  

o b r o n y  p o w i e t r z n e j  i p r z e ­
c i w g a z o w e j . )  P rz y  Banku Polskim  
w  Katowicach założone zostało nowe 
Koło L. O. P . P., liczące w  dniu zało­
żenia 43 członków. P rezesem  w y b ra ­
ny został dyrek tor banku Karol Św i- 
stun, sekretarzem  dr. S tanisław  F ran ­
ta, skarbnikiem  Em a Klockówna.

— ( S a d z e n i e  d r z e w e k  p r z y ­
d r o ż n y c h . )  W  tych dniach ukoń­
czono roboty  około sadzenia drzew ek 
przydrożnych po obu stronach szosy 
Katowice — Szopienice, mianowicie od 
w ejścia szosy, k tó ra  prow adzi przez 
Roździeń — Burowiec, aż do skrzyżo­
w ania szosy p rzy  szybie „P ritw itza", 
a odtąd do ulicy Janow skiej w  Szo­
pienicach.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a ­
d e k .)  Zatrudniony p rzy  robotach bu­
dowlanych m urarz Emil Paw łow ski 
z Katowic spadł z 4 m etrów  w ysokie­
go rusztow ania na bruk ulicy 3 Maja, 
przyczem  doznał ciężkich obrażeń. Nie­
szczęśliw ego odstaw iono do szpitala 
miejskiego.

Dab w Katowickiem. ( N a p a d  r a ­
b u n k o w y . )  P rzed  kilku dniami około 
godziny 6 w ieczorem  w eszło do sk ła­
du Emilji Żym łowej w  Dębie dwóch 
m ężczyzn, uzbrojonych w  rew olw ery . 
Jeden z nich pod groźbą zabicia zażą­
dał w ydania pieniędzy. W  czasie gdy 
Źym ełow a usiłow ała zbiec ze składu, 
jeden z napastników  dał strzał, ra ­
niąc ją w  okolice biodra. Ranną odsta­
wiono do szpitala miejskiego w  Kato­
wicach. Bandyci zbiegli w  niew iado­
mym kierunku.

M ysłowice. ( S a m o b ó j s t w o  
d z i e w c z y n y . )  W  mieście M ysło­
w icach k rąży ły  w  tych dniach wieści 
o sam obójstw ie młodej dziew czyny. 
W  spraw ie tej donoszą nam, że w ypa­
dek w ydarzy ł się nie w  M ysłowicach, 
lecz w  sąsiedniej Czeladzi, gdzie 23- 
letnia Irena Gajda odebrała  sobie życie 
przez zażycie esencji octowej. W szel­
kie zabiegi, aby nieszczęśliw ej p rzy ­
wrócić życie, by ły  bez skutku. Obec­
nie w  Czeladzi i okolicy krążą różne 
wieści co do p rzyczyny  popełnienia 
rozpaczliw ego czynu. - Z tego powodu 
w ładze zarządziły  krajanie zw łok sa­
mobójczyni.

Siemianowice w Katowickiem. (Z 
p a r a f j i  Ś w .  A n t o n i e g o . )  W  ubie­
gły piątek zatknięto k rzyż  na szczycie 
południowej w ieży kościoła Św. Anto­
niego w  Siem ianowicach. Krzyż w aży 
trzy  centnary . Krzyż przeznaczony na 
wieżę północną, znajdow ał sie w  ko­
ściele, gdzie został poświęcony. Ro­
boty około zatknięcia tego k rzyża  na 
szczycie w ieży północnej rozpoczną 
się w  pierw szych dniach bieżącego ty ­
godnia. W  kuli pod krzyżem  na w ieży 
południowej złożono gazety, m onety 
i dokum ent pisany po łacinie. Doku­
ment, zaw ierający  k ró tka  historje bu­
dow y św iątyni został podpisany przez 
ks. proboszcza Scholca i burm istrza 
p. Popkę.

Z Król. Huty
Król. Huta. ( Z a s ą d z e n i  z a  d z i a ­

ł a l n o ś ć  a n t y p a ń s t w o w ą . )  P rzed  
w ydziałem  karnym  sądu okręgow ego 
w  Królewskiej Hucie odbyła się roz­
p raw a przeciw ko kilku komunistom, 
oskarżonym  o działalność antypań­
stw ow ą. Na ław ie oskarżonych zasie­
dli F ryderyk  Dietrich. Franciszek P io­
trow ski, Jakób Derm a i W alenty  Zbo­
rowski. Sąd skazał za an typaństw o­
w ą działalność Dietricha na dw a lata 
tw ierdzy. P iotrow skiego i D erm ę na 1 
rok i Zborowskiego na 6 m iesięcy 
tw ierdzy , oraz na ponoszenie kosztów  
postępow ania karnego. P rzed  tym sa- 
myrn w ydziałem  odbyła sie rozpraw a 
karna przeciw ko Jerzem u Karmańskie- 
mu z Łagiewnik, rów nież oskarżonem u 
o an typaństw ow ą działalność. Łagod­
ny w ym iar ka ry  um otyw ow ał sąd 
chorobą Karmańskiego.

— ( W i e c z o r n i c a  k u  c z c i  Ś w .  
S t a n i s ł a w a  K o s t k i . )  P ierw szą  
tegoroczną rocznicę ku czci św. S tani­
sław a Kostki zorganizow ał nauczyciel 
Karmański dla dzieci szkoły X. Na 
wieczornicę tę zaprosił rodziców  i czci­
cieli św . patrona m łodzieży. Na p ro ­
gram  złożyły  się popisy uczniów kla­
sy  VI i VIII pod kierow nictw em  nau­
czyciela p. M andzla, w ystępy  o rk iestry  
kolejowej pod batutą dyrygen ta  pana 
Szczypióra i w yśw ietlenia przeźroczy  
o życiu Św. S tan isław  Kostki. P rz e ­
źrocza objaśnił nauczyciel Karmański.
Z wielkiem skupieniem w ysłuchano 

przem ów ienia p. Grządziela, k tó ry  za­
chęcił w szystkich  zebranych do naśla­
dowania bohaterskich cnót wielkiego 
Św iętego — R odaka. Na zakończenie 
przem ów ił patron okręgow y ks. Kno- 
sała. k tó ry  nauczycielstw u i rodzicom 
podziękow ał za gorliw ą pracę w  duchu 
narodow ym  i katolickim. Podniosłą 
uroczystość zakończono odśpiewaniem  
„Boże coś Polskę". Na tern miejscu 
składam y inicjatorow i p. K arm ańskie- 
mu w imieniu w dzięcznych rodziców  
serdeczne podziękow anie. O b e c n y .

— ( D o d a t k o w a  k o m i s j a  p o ­
b o r o w a . )  M agistrat m iasta Królew­
skiej H uty przypom ina, że w  dniach 
19 listopada, 3 i 17 grudnia roku bieżą­
cego urzędow ać będzie dodatkow a ko­
m isja poborow a o godzinie 9 przed po­
łudniem w  lokalu Pow iatow ej Komen­
dy Uzupełnień p rzy  ul. P iastow skiej 3.

— ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e . )  W  
bieżącym  tygodniu od poniedziałku 
17 do soboty 22 listopada w  Król. Hu­
cie w ydaje się nowe k a rty  cyrkulacyj­
ne od nr. 12 001 do 18 000 i tó codzien­
nie b ieżący tysiąc. Nowe k a rty  w ydaje 
się w  dyrekcji policji, pokój 3. Każdy 
musi p rzybyć osobiście, gdyż musi 
w łasnoręcznie kw itow ać.

— ( Z n o w u  w ł a m a n i e . )  P od­
czas jednej z ubiegłych nocy włam ali 
się złodzieje do chlew ika robotnika 
J. Kabusa p rzy  ulicy Św. Jana w  Król. 
Hucie. W łam yw acze skradli 12 króli­
ków.

— ( U s i ł o w a n e  s a m o b ó j ­
s t w o . )  Pew na dziew czyna, zam iesz­
kała  w  Królewskiej Hucie, usiłow ała 
odebrać sobie życie przez wypicie 
w iększej ilości kw asu solnego. Lekarz 
udzielił jej pierw szej pomocy, poczem 
odstawiono dziew czynę do lecznicy. 
P rzy czy n y  targnięcia się na w łasne ży ­
cie dotychczas nie stw ierdzono.

— (K r a d z i e  i  k o n i a  i w o z u . )  
Berek Schw arzbaum  i Oton Hofmann 
skradli konia i wóz na szkodę K. W eis- 
feldowej, zam ieszkałej p rzy  ulicy 3-go 
M aja 111 w Królewskie! Hucie. Obai i

złodzieje przybyli do Lipin, gdzie w to  
sprzedali oberżyście D. Rechtowi, a  ko­
nia zostawili na  szybie „M arjanny" w  
Szarlocińcu. Berek Schw arzbaum  i 
Oton Hofmann zbiegli w  nieznanym  
kierunku.

Z Swiętochłowlckiego
Świętochłowice. ( Z ł o d z i e j e  w  

m i e s z k a n i u  p a s t o r a . )  Podczas 
jednej z ubiegłych nocy dokonano w ła­
mania do m ieszkania pastora F ry d e ry ­
ka Schw enkera p rzy  ulicy W olności w  
Św iętochłow icach. D otychczas usta- 
ono, że dwaj m ężczyźni podstawili 
drabinę pod balkon, poczem niew idzia­
ni przez nikogo, weszli do mieszkania, 
gdzie z biurka skradli 1660 złotych, 
dalej portm onetkę skórzaną, zaw iera­
jącą 40 m arek, zegarek srebrny  i dw a 
kanarki. W artość złodziejskiego łupu 
ustalono na 2 tysiące złotych. W  zw iąz­
ku z tern przytrzym ano P aw ła  Skoli- 
ka z Siemianowic. W  m ieszkaniu jego 
znaleziono kilka w ytrychów . Czy 
Skolik istotnie był w  mieszkaniu 
Schw enkera. ustali dalsze śledztwo.

Hajduki Wielkie. w  Św iętochłow ie- 
kiem. ( K r a d z i e ż  w  s k l e p i e . )  
S. S ternow a z Sosnow ca została p rzy ­
trzym ana pod zarzutem  kradzieży  zło­
tego pierścionka na szkodę jubilera Els­
nera w  W ielkich Hajdukach. W ym ie­
niona zjaw iła się w  składzie, chcąc ku­
pić pierścień. W  czasie nieuwagi sp rze­
dawczyni, S ternow a przyw łaszczyła  
sobie pierścionek w artości 50 zł. P ie r­
ścionek ukry ła  w  rękaw ie płaszcza. 
Istnieje podejrzenie, że podobnych k ra ­
dzieży S ternow a ma więcej na sumie­
niu. Z tego pow odu osadzono ją w  
areszcie śledczym.

Brzeziny w  Świętochłowickiem . 
(N i e b e z p i e c z n a  z a b a w a . )  B ar­
dzo często zdarzają się na Śląsku nie­
szczęśliw e w ypadki z powodu dopro­
w adzenia do w ybuchu m aterjatu  w y ­
buchowego. Do tych  lekkom yślnych 
ludzi, k tó rzy  urządzają sobie takie za­
bawki, należy zapew ne także 17-Ietni 
Teodor Hering z Brzeziny. P rzed  kil­
ku dniami otrzym ał on od swego kole­
gi w iększą ilość prochu strzelnego. 
Hering w sypał proch do jakiegoś w y ­
drążonego żelaza, poczem  spowodo­
w ał w ybuch przez zapalenie lontu. Na 
szczęście skończyło się na  głośnym 
huku, lecz zabaw ka m ógła skończyć 
się nieszczęśliw ym  wypadkiem . Proch 
strzelniczy znaleziono podobno na hał­
dzie kopalni „Andaluzja".

Z Pszczyńskiego
Tychy w  Pszczyńskiem . ( P o ż a r . )  

Z nieznanej p rzyczyny  w ybuchł pożar 
w  stodole drew nianej górnika Czecha 
Jana w  Tychach. Ogień zniszczył s to ­
dołę w raz z tegorocznym  zbiorem. 
Szkoda w ynosi około 1 500 zł. Spalony 
objekt nie był ubezpieczony. W  akcji 
ratunkow ej b rała  udział miejscowa 
straż  pożarna p rzy  pom ocy miejsco­
w ych m ieszkańców.

Góra w  Pszczyńskiem . ( W ł a m a ­
n i e  i k r a d z i e ż . )  P rzed  kilku dnia­
mi w  nocy weszli nieznani złodzieje 
przez okno do m ieszkania kierownika 
szkoły Hofmana w  Górze i skradli 3 
pierzyny, 3 poduszki, w iększą ilość 
garderoby męskiej oraz legitym ację 
urzędow ą Nr. 6052, w ystaw ioną przez 
Śląski Urząd W ojew ódzki w ydziału 
oświecenia w  Katowicach oraz kartę  
row erow a, opiew ającą na nazwisko 
Hofman. Śzkoda w ynosi około 2100 zł.

Z Rybnickiego
Rybnik. ( P r o c e s  o n a d u ż y c i a  

w p a ń s t w o w y m  u r z ę d z i e  l e ś ­
n i c z y m . )  Na początku roku bieżące­
go donieśliśmy, że w  tutejszym  pań­
stw ow ym  urzędzie leśniczym  w ykryto  
nadużycia. W  zw iązku z tern aresz to ­
wano i osadzono w więzieniu śledczym  
kierow nika wym ienionego urzędu pana 
C enkiera oraz rendanta kasy  Karola 
Sikorę. K ierownika urzędu leśnictwra 
p. S tan isław a Cenkiera wypuszczono 
niebaw em  na wolność, natom iast Si­
kora siedział przez kilka miesięcy w 
areszcie śledczym. W edług prokura­
torii sprzeniew ierzenia w ynoszą około 
38 tysięcy  złotych. Głównym  w ino­
w ajcą jest Sikora, gdyż on stale sie­
dział w kancelarii i przy  kasie, nato-



m iast p. Cenkier, jako fachowiec, peł­
nił służbę nietylko w  kancelarii, lecz 
przedew szystkiem  w lesie. Pod koniec 
ubiegłego tygodnia rozpoczął sie pro­
ces o sprzeniew ierzenia w w yżej w y­
mienionej kasie. Kierownik p. Cenkier 
ośw iadczył, że jest myśliwcem z za­
wodu, a na kupieckiej spraw ie sie nie 
zna. Z tego potvodu był zdany na Si­
korę. Gdy pewnego razu był na urlo­
pie, dokonano rów nież sprzeniew ie­
rzeń, lecz tak zrecznie. że nie zostały 
w ykryte naw et przez osobna komisje. 
vtóra z W arszaw y  p rzybyła  do Ryb­
nika. Dalej ośw iadczył p. Cenkier, że 
w swoim czasie wniósł o przesiedlenie 
p. Sikory, lecz jego wniosek pozostał 
bez skutku. Następna rozpraw ę odro­
czono do środy. Sąd zaw ezw ał około 
.30 świadków.

Żory. ( N o w y  z b ó r  p r o t e s t a n c ­
k i )  Jak  już donieśliśmy, gmina ew an- 
giełicka w  Żorach buduje now y zbór. 
Roboty są na ukończeniu. Nowy dom 
m odlitwy tutejszych p ro testan tów  zo­
stanie oddany do użytku na początku 
przyszłego roku.

Rydułtowy w  Rybnickiem. (K o n - 
f i s k a t a b r o n i p a l n e j . )  Na zlecenie 
władz sądow ych w  Rybniku przepro­
wadzono rew izję dom ową u robotnika 
W ilhelma Tw ardzika. pracow nika 
um ysłowego Fr. Urbanka i elektro­
m ontera W ojciecha Urbanka w  Ryduł­
towach. U Tw ardzika znaleziono re­
wolwer i 8 kapiszonów, u. Urbanka Fr. 
strzelbę m yśliwską, w reszcie u W oj­
ciecha U rbanka znaleziono zapas m e­
talu, k tó ry  pochodzi z kopalni „Charlo- 
ty“. W artość  m etalu wynosi 1156 zł. 
.Sprawę skierow ano do sądu.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a ­
d e k  w t u n e l u . )  W  tunelu kolejo­
wym za Rydułtow am i, pow iat ryb ­
nicki, zdarzają się dość często nie­
szczęśliw e wypadki. Obecnie wykonują 
robotnicy prace około nap raw y  tunelu. 
Dozorca pracow ników  telegraficznych 
został w  czasie pełnienia służby po­
chw ycony przez pociąg tow arow y, 
orzyczem  doznał ciężkich obrażeń. 
Rannego odstaw iono do lecznicy w  
Rybniku.

Czerwionka w  Rybnickiem. (O s o- 
b i s t e  p o r a c h u n k i . )  Pod koniec 
mimonego tygodnia w ynikła bójka po­
m iędzy Romanem Kaletą z Czerwionki 
a rzeźr ikiem Paw łem  Ratką z Jaśko­
wie. Pow odem  bijatyk? bv ły  osobiste 
porachunki. R atka w yrw ał się w resz­
cie z rąk  przeciw nika i zaczął uciekać 
w kierunku dw orca kolejowego. Był 
on jednakże ścigany przez Kalete i. aby 
zatrw ożyć przeciw nika, w ystrzelił dw a 
razv na postrach z broni palnej. Ratce 
odebrano rew olw er, gdyż nie posiadał 
pozwolenia na noszenie broni palnej.

Z Tarnogórskrego.
Tarnowskie Góry. ( K o p a l n i e  

w ę g l a  w  o b w o d z i e  t a r n o g ó r -  
s k i e m . )  W  minionym m iesiącu sp ra­
w ozdaw czym  w  trzech kopalniach ob­
wodu tarnogórskiego pracow ało 4 ty ­
siące 189 osób. Załogi te dobyły w 
22 dniach roboczych m iesiąca w rześnia 
mniejwięcej 135 tysięcy  875 tonn w ę­
gla (tonna =  20 centnarom ), co wynosi 
dziennie 6176 tonn. Owe trz y  kopalnie 
sprzedały w  kraju 71 tysięcy  500 tonn, 
zagranica 64 tysiące 170 tonn, razem  
117 tysięcy  671 tonna. Zapas węgla 
na hałdach w ynosił 122 tysiące 900 
tonn. Robotnikom w ypłacono 944 ty ­
siące 477 złotych. P rzeciętny  zarobek 
górnika w ynosił 225 zł. na szychtę 
10.60. W  stosunku na jedną tonne w ę­
gla zarobek wynosił 7.40 zł. — Na ko­
palniach w Tarnogórskiem  zdarzy ły  
się w  tym  czasie cz tery  ciężkie nie­
szczęśliw e w ypadki.

— . ( R o z s z e r z e n i e  d w o r c a  
p r z e t o k o w e g o . )  Celem szybkiego 
odtransportow ania węgla dw orzec 
przetokow y w  Tarnow skich Górach 
musi być rozszerzony, gdyż obecne 
urządzenia przetokow e są n iew ystar­
czające, zw łaszcza liczba torów  prze­
tokowych. W  tym celu zarząd kolei 
ma zam iar zbudować 6 nowych torów , 
nadto liczba przejść kolejowych zosta­
nie powiększona. Zbudowane będą tak­
że tunele, a niektóre bundynki zostaną 
rozebrane ze względu na Ogólną roz-

■ iowe 4«nnc& Roł*uy budowlane,

które trw ać  będą przez dłuższy czas. 
zostaną rozpoczęte po ścięciu drzew  
z przytykającego do dw orca terenu leś­
nego hr. Henckla Donnersm arcka.

Z Lublinieckiego
Lubliniec. ( R y n e k  p r a c y . )  W  

ubiegłym miesiącu spraw ozdaw czym  
liczba bezrobotnych w urzędzie pośred­
nictwa pracy  w Lublińcu poszła w  gó­
rę. Dnia 10 listopada zarejestrow ano 
670 bezrobotnych, w  tern 635 m ężczyzn 
1 35 kobiet. W  ostatnim  tygodniu licz­
ba bezrobotnych pow iększyła się o 140 
osób. P racę  zapośredniczono dla 39 
bezrobotnych. 45 osób skreślono z li­
sty . Zapomogi pobierało 309, z akcji 
doraźnej 271, z państw ow ej akcji po­
mocniczej U , z akcji wojewódzkiej 27.

Z Cieszyńskiego
Bielsko. (Z p r z e m y t u . )  W  prze­

m yśle papierow ym , garbarskim  i che­
micznym w  Bielskiem napływ  zam ó­
wień był zadow alający w  związku 
z nieco zw iększonym  popytem  na ry n ­
ku w ew nętrznym . W  przem yśle spo- 
żyw czem  położenie nie doznało w ięk­
szej zmiany. B row ary  i fabryki likie­
rów  w  Bielsku-Białej skarżą  się na 
brak zbytu. Fabryki konserw  rybnych 
zatrudnione były  zadowalająco. Go­
rzelnie i cukrow nie podjęły produkcję 
sezonową. M łyny nieco zw iększyły  
przem iał, mimo to odczuw ać się daje 
konkurencja m łynów  handlow ych, tu­
dzież konkurencja mąki poznańskiej. 
Z powodu słabego ruchu budowlanego, 
przem ysł ceram iczny zm uszony będzie 
już w  najkrótszym  czasie ukończyć 
tegoroczny sezon produkcyjny. Cena 
cegły  miał tendencje słabą; cegielnie, 
położone w  większej odległości od 
m iast i ośrodków  przem ysłow ych, 
zmuszone by ły  oddaw ać ją niemal po 
kosztach w łasnych. W  przem yśle ce­
m entow ym  napływ  zam ówień był mi­
nimalny, to też przem ysł ten nosi się 
z zam iarem  ograniczenia ruchu. Rów ­
nież zapotrzebow anie na w apno zmniej­
szyło  się znacznie. Sprzedaż tow arów  
na sezon zim owy postępuje bardzo 
wolno.

— ( S a m o b ó j s t w o . )  W  związku 
z notatką o zabójstw ie pokojówki Ma- 
rji Kleczkównej w  Bystrej, pow iat 
Bielsko, donoszą nam, że kochanek 
wymienionej dziew czyny, August Zon- 
tek, popełnił samobójstwo. W  tych 
dniach znaleziono jego zwłoki w  lesie 
niedaleko leśniczówki w okolicy Miku- 
szowic. M orderca odebrał sobie życie 
przez zastrzelenie.

Z całej Polski.
Sosnowiec. ( K o n f e r e n c j a  k o ­

l e j o w a . )  W  tych dniach odbyła się 
w  Sosnow cu m iędzyokręgow a konfe­
rencja kolejowa, m ająca na celu zapo­
znanie się w ładz kolejowych z postu­
latami i życzeniam i zagłębia dąbrow ­
skiego i Śląska w  zw iązku z ustale­
niem nowego rozkładu jazdy na kole­
jach od 15 maja 1931 r. Konferencja 
uzgodniła szereg  życzeń, dotyczących 
skróconego czasu jazdy, przyspiesze­
nia względnie przesunięcia biegu nie­
których pociągów oraz przyw rócenia 
postoju na niektórych stacjach. W  
szczególności w ypow iedziano się za 
w prow adzeniem  bezpośredniego ruchu 
w okresie letnim na Jinji W arszaw a — 
W isła (Śląsk Cieszyński) oraz bezpo­
średniej komunikacji, łączącej dwa 
ośrodki przem ysłow o-tekstylne Łódź — 
Bielsko.

ł  ódź. ( P o m n i k  K o ś c i u s z k i . )  
P row adzone już od dłuższego czasu ro­
boty p rzy  pomniku Tadeusza Kościu­
szki w  Łodzi, dobiegają końca. Ukoń­
czono już budowę podstaw y, usuwając 
rusztow ania, otaczające pomnik. Jed ­
nocześnie podjęto roboty w  kierunku 
urządzenia terenu dookoła pomnika. 
Pomnik stoi już na cokole i zasłonięty 
jest płótnem. Jak  przypuszczają z tem ­
pa prow adzonych obecnie robót, zosta­
ną one zakończone niebawem  przed 
zapowiedzianym  przez kom itet term i­
nem uroczystości odsłonięcia pomnika, 
t. j. przed 7 grudnia b. r.

Piotrków. ( S k a z a n i e  f a ł s z y ­
w e g o  „ d u s i c i e l a " .  Do mieszkania 
kupca Wjejbluma zgłosił się atletycznie

zbudow any inkasent w ekslow y, k tó ry  
w  groźnej postaw ie okazał mu rzeko­
mo jego dw a pro testy  w ekslow e na su­
mę 400 złotych i zażądał energicznie 
zapłaty. ,.Ze mną niema żartów  — 
ośw iadczył — dostaje procenty  od każ­
dego w eksla i od każdego w yduszę 
pieniądze. W ejnblum przeraził się „du­
siciela * i wykupił oba protesty . Jakież 
jednak było jego zdziwienie, gdyż za 
kilka dni zjaw ił sie u niego drugi, rów ­
nie groźny pan. k tó ry  przedstaw ił mu 
do zapłaty  te same. jak się zdaw ało 
weksle. „Mój panie — zdziwił się 
W ejnblum — przecież ja te p ro testy  
już wykupiłem . Tu jest jakieś oszu­
stw o . Po zbadaniu okazało się jednak 
że  te dobre weksle są dobre i „dusi­
ciel" nr. 2 jest w  porządku. W ejnblum 
musiał więc zapłacić.

Warszawa. ( K o m u n i ś c i  q.od 
k l u c z e  m.) Podczas jednej z minio­
nych nocy dokonano w  W arszaw ie 
wielkiej obław y w śród kom unistów. 
Dokonano rewizji w  siedmiu lokalach 
zw iązków  zaw odow ych, gdzie odby­
w ały  sie narady  na tem at dem onstra- 
cyj, planow anych przez w yw ro tow ­
ców  na dzień w yborów . Zatrzym ano 
około 250 osób. z których 70 osadzono 
w areszcie do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Grodno. ( P o ż a r  s t a r o ż y t n e g o  
k o ś c i o ł a . )  Na terenie powiatu G ro­
dzieńskiego we wsi P iątkow o gm iny 
Pośw iętnej spalił się doszczętnie d rew ­
niany kościół, zbudow any jeszcze w  17 
wieku.

Równo. ( B u d o w a  k o ś c i o ł a  
g a r n i z o n o w e g o . )  Na budowę ko­
ścioła garnizonow ego w  Równem  od­
byw ały  sie w  tych dniach zabaw y ta­
neczne w  kasynie podoficerskiem  oraz 
w  Domu Żołnierza. W szędzie jaw iła 
sie licznie publiczność, co św iadczy, 
jak idea wzniesienia w Rów nem  ko­
ścioła garnizonowego znajduje silny od­
dźw ięk w śród  społeczeństw a.

Poznań. ( D o t k l i w a  k a r a  z a  
n a p a d  r a b  u n k o w  y.) Sąd okręgo­
w y  w  Poznaniu skazał w czoraj braci 
S tan isław a i Teodora Jakubow skich po 
4 lata  ciężkiego wiezienia za dokonanie 
głośnego w  sw oim  czasie napadu ra ­
bunkowego w  biały dzień na sklep ju­
bilerski M aubera p rzy  ulicy Półw iej- 
skiej. —• Tego sam ego dnia sąd okrę­
gow y skazał znanego nożownika M aria­
na M akowskiego na 5 lat ciężkiego 
więzienia za dokonanie kilku napadów 
rabunkow ych.

Gdynia. (W  s p r a w i e  b u d o w y  
f a b r y k i  s a m o c h o d ó w . )  Układy, 
baw iących w  Polsce przedstaw icieli 
fabryk sam ochodow ych Forda z czyn­
nikami rządow em i polskiemi w  sp ra­
w ie założenia w  Gdyni przez zakłady  
przem ysłow e Forda fabryki m ontażo­
w ej samochodów, dobiegają pom yślne­
go końca. Przedstaw iciele Forda s ta ­
rają się o uzyskanie odpowiednich te­
renów  pod budowę tych zakładów , 
których Ford zobowiązuje się zatrud­
niać siły  kierow nicze i w ykonaw cze 
w yłącznie polskie. P ertrak tac je  toczą 
się jeszcze co do pew nych ulg celnych 
i podatkow ych.

Z dalszych stron.
Monachjum. ( B ó j k a  n a  kuf l e . )  

Na zgrom adzeniu studentów  socjali­
stycznych w stolicy Baw arji. mieście 
Monachium, doszło do bójki z h i t le ­
rowcam i, k tórzy  przybyli na salę w 
wielkiej liczbie w  celu rozbicia zgro­
m adzenia. Gdy policja aw anturników  
usiłowała z sali w yrzucić, pow stała 
bójka na klifie^ i krzesła, przyczem  18 
osób zostało ciężej lub lżej rannych.

Wiedeń. ( C z ł o w i e k  z e  s z p o ­
n a m i  s ę p  a.) Na posiedzeniu tow arzy ­
stw a lekarskiego w W iedniu jeden 
z lekarzy  jjrzedstaw ił 36-Ietniego męż­
czyznę. którego paznokcie w  niezw y­
kły sposób w ykrzyw iły  się, tw orząc 
praw dziw e szpony sępie. W żarły  się 
one z jednej strony  głęboko w  skórę 
nasady palca, a z drugiej strony  zgru­
biały, pokry ły  się bruzdami i s tw ard ­
niały. M onstrualność ta pochodzi, zda­
niem lekarzy, w skutek zatrucia oło­
wiem. Człow iek ten jest bowiem z za­
wodu zecerem .

Belfort. ( C z o ł g i  w g ó r a c h - 7 
Przed dworna miesiącami odbywał?’ 
się na terenie Sabaudji m anew ry frafl" 
cuskich wojsk alpejskich, w  kórych P° 
raz p ierw szy  w zięły udział czołgi ty- 
orłem próby. Użyto je p rzy  z d o b y w ' a '  
niu fortecy, położonej na Ćlo de l"Ise' 
ron, szczytu  górskiego 2770 mtr. wy­
sokiego. Czołgi te posuw ały się ,Iia 
stosunkow o wąskich ścieżkach gór- 
skich w  terenie, gdzie prócz kozłó^ 
górskich niema żadnego żyw ego stw?" 
rżenia. W obec tego, że czołgi te 
zaw iodły pokładanych w nich nadzio1; 
co do spraw nego m anew row ania 
tym  tak trudnym  terenie, postanowio­
no w yposażyć w nie w szystkie oddzia' 
ły  francuskich wojsk alpejskich.

Rzym. ( T y s i ą c p i ę ć s e t  ki  10 ' 
m e t r ó w  p o d  w a g o n e m . )  Pis?13 
włoskie donoszą, że p rzy  torze kolco­
wym  niedaleko miejscowości Mode113 
we W łoszech, znaleziono nieprzytoim 
tiego i silnie krw aw iącego kalekę bc7 
nogi. Przew ieziony do szpitala zezn? 
że będąc m ieszkańcem  m iasta Spez’3 
postanow ił odbyć podróż okrężna do­
okoła W łoch. W  Turynie ulokował 
pod w agonem  pociągu, jadącego _ do 
Rzymu, tam  zaś w kradł się pod poda? 
idący znowu do Turynu.

 0
Olfary na budowę Katedry Śląskiej-

W  październ iku 1930 r . złoży li na budow ę K*' 
te d ry  Ś ląskie]: U rząd P ocz to w y  H erby  2,— z7
U rząd  pocztow y M ysłow ice 41,00. U rząd poczto"’'  
P szczy n a  18.50. U rząd  pocztow y  Bieruń S ta ry  4 , ' '  
U rząd  pocztow y  Król. H uta 35.00. A lojzy Raszk*1 
K atow ice ul. K opernika 5,00, U rząd pocztow y 
tow ice 6 —  4,50. U rząd pocztow y Szopienice 13.2*1 
U rząd pocztow y Ruda Sl. 1,00. Ks. F ranciszek  W 0*  
n ica, K atow ice 20,00, U rząd  pocztow y Chybzie 
U rząd pocztow y N ow y Bytom  3,00, U rząd  poczto"" 
B ieruń S ta ry  5,00, U rząd  pocztow y Świętochłowic^
10.00, U rząd  pocztow y K atow ice 1 — 58,30, Urz4“ 
pocztow y H erby k. Lublińca 2,00, U rząd poczto"" 
Lubliniec 21.50, U rząd  pocztow y Bielszow ice 4-7r 
U rząd  pocztow y T arn . G óry  12.75, U rząd poczto"'5 
W ielkie H ajduki 3,50, O tto  Kulm, M ariacka 37 
K tow ice 2,00, A. K unsdorf, K atow ice, M. Piłsudskie 
£0 5.00, U rząd parafia lny  Istebn 20,50, U rząd P°cZ 
to w y  K atiw ice 7 -  2,0, D. K. P . K atow ice 5.744,9*) 
Rom an Lubojańskii, M ysłow ice 5,00, B e rnard  I f  
sek  M ysłow ice 5,00, D. K. P. K atow ice 4.089-2* 
U rząd pocztow y C horzów  3,50, Ja n  M otaea. proku 
ren t. T arn . G óry  50,00, L. Kuss, kow al, K atow ic
3.00, U rząd  p arfa ja lny  Iestebna 11,53, Ks. pro” , 
D rozdek Ję d ry sek  69,50, J. M atkow scy , ul. SzoPe 
na, K tow ice 5,00, Rom an de T ournelle  M ysłowic1 
2,50, U rząd  pocztow y Bieruń S ta ry  4,00. Raze*1 
złożono w  paźdizerniku 10.300,52 zł.

W imieniu Kom itetu B udow y K ated ry  Śląskie 
sk ład  P. P . O fiarodaw com  najserdeczn iejsze 
zapłać*1.

Sekcja  Propagandow o-Finansow ®  
Kom itetu B udow y K atedry  Śląskie!

K atow ice.

,Świt" — miesięcznik poświęcony 
walce z alkoholizmem,

numer listopadow y zaw iera ; znamiem 
ną pochw ałę ruchu abstynenckiego w y­
powiedzianą przez Ojca św. Piusa Xl- 
podstaw ow y artyku ł ks. p rała ta  Nie­
siołowskiego p. t. „Zasady walki z al­
koholizmem, różne opittje o prohobicji 
am erykańskiej, artykuł nader ciekawy 
ks. dr. C iemniewskiego ze Lw ow a p. t 
„Alkoholizm a miłość ojczyzny", 3 
w śród aktualnych wiadom ość pism? 
M inisterstw a ośw iaty, polecające ab- 
stynencką Złotą Księgę. Abonam ed 
kw artalny  „Św itu" wynosi 1.50 zł. — 
A dres: Poznań, Al. M arcinkowskie­
go 26.
r r ” * B a a n a s s s B a n s n K a s ^

Dział handlowy.
Ceny bydła na Centralnej Targowic? 

w Mysłowicach.
W tygodniu od 8 do 14 listopada spędzono f* 

ta rg i: buhai 84, w ołów  40, k rów  772, jałów ek  d5 
cieląt 175, ow iec 8, n ierogacizny 1774, ogółem 291* 
zw ierząt.

P łacono za jeden kilogram  żyw ej w agi: buhaic 
od 1,20— 1,32 zł, w oły  od 1,19— 1.27, k row y  od 1.2r 
do 1.32, jałów ki od 1,17— 1,25, n ierogacizną I ga*' 
od 1.98—2.10, II. gat. od 1.77— 1.97, II gat. od U&1 
do 1,76, IV. gat. od 1.50— 1,61 zł.

Targ ożyw iony. T endencja zw yżkow a.

Spraw* towarzystw.
Koło katowickie Polskiego Związki 

pracow ników  przem ysłow ych, biuro 
w ych i handlow ych urządza sw e ze­
branie w środę, dnia 19 bm. o godz. #  
w  salce restauracji śląskiej (dawnie. 
Pow stańców ) w Katowicach, plac Wol­
ności 3. Oprócz ważnego p o r z ą d k i  
obrad, referat skarbnika zarządu głów­
nego W ielgosza. Pew ne i punktualn* 
przybycie poża^ww*



Ze Śląska Opolskiego
Z Bytomskiego.

Miasto Bytom liczyło pod koniec 
Października 87.081 mieszkańców.

•

Biskup warmijski, ks. Maksymilian 
Kaller, rodowity bytomianin, zapowie­
dział swój przyjazd do Bytomia na ko­
niec stycznia lub też na początek lute- 

Ludność katolicka miasta zgotuje 
księciu Kościoła szczególnie serdeczne 
Przyjęcie.

*

Pomnik na Rynku w Bytomiu, zbu­
dow any na cześć poległych żołnierzy 
w wojnie niemiecko-francuskiej w la­
tach 1870-71, ma być w najbliższym 
czasie rozebrany i wzniesiony na in- 
nem miejscu.

Na kopalni „Żydowina“ obrywa­
jący się węgiel zabił górnika 
Paw ła Stawiarskiego z Zabrza a oka­
leczył górników Józefa Tessla i Fryca 
Brauna. Okaleczonych umieszćzono 
w szpitalu kanpszaftowym w Rokitnicy

Z Gliwickiego.
Dwudziestoletni stolarz Eryk Nie- 

sporek z Łabęd, żył w niezgodzie z 
swymi rodzicami, których usiłował za­
truć gazem świetlnym. W  tym celu 
otworzył główny przewód gazowy. Na 
szczęście niedługo potem powrócił do 
domu brat sprawcy, który zbudził ro­
dziców i tak uratow ał im życie. Nie­
szczęsnego syna przytrzym ała policja.

*

W nący na piątek usiłowano okraść 
hotelistę Kombluma w Toszku. Nie­
znany sprawca rozpruł żelazną szafę, 
z której zabrał tylko nieznaczną kwo­
tę pieniężną. Większej kwoty, prze­
chowywanej w dolnej przegrodzie sza­
fy kasiarz nie zauważył i tylko takim 
sposobem został właściciel hotelu 
ichroniony od większej straty.

Z Strzeleckiego.
Do Strzelec przybyła w tych dniach 

rodzina pewnego rolnika, uchodząca z 
Rosji a będąca bez środków do życia. 
Rolnika umieszczono w  zakładzie dla 
bezdomnych, a żonę jego i dziecko w 
szpitalu miejskim. Na drugi dzień udała 
się cała rodzina w  dalszą drogę.

rolnika Michalskiego wraz z całem te- 
gorocznem żniwem. Prócz tego spalił 
się chlew jego sąsiada.

Dwaj bracia z Dąbrówki nad Odrą, 
żyjący od dawna w niezgodzie z po­
wodu spadku, spotkali się przypadkowo 
w pewnej karczmie w Malinie. Alko­
hol podniecił dawną nienawiść. W y­
chodząc z karczmy, jeden brat pchnął 
drugiego nożem w plecy. Pogotowie 
odwiozło rannego do szpitala w Krap­
kowicach.

Z Opolskiego.
Na moście Odrzańskim w  Opolu 

pewna 18-letnia dziewczyna przesko­
czyła zaporę mostu i rzuciła się w  nur­
ty  rzeki. Pewien mężczyzna pospie­
szył jej z pomocą i wydobył ją na 
brzeg. Widocznie zawód miłosny był 
przyczyną tego rozpaczliwego kroku.

W nieobecności proboszcza, ks. 
dziekana Kulika w Chrzumczycach 
włamali się zamaskowani bandyci na 
probostwo, grożąc służbie zastrzele­
niem. Bandyci przeszukali wszystkie 
szuflady^ i zabrawszy około 200 ma­
rek gotówki, zbiegli niepoznani przez 
nikogo.

*

Żandarmi przytrzymali dwóch mło­
dych ludzi, którzy polowali w lasach 
hrabiego Haugwitza w Rogach i ode­
brali im 6 bażantów.

Z Kliiczborskiego.
W dole piaskowym w Kraskowie 

bawiły się_ dzieci, gdy nagle obsunęła 
się jedna ściana piaskowa i zasypała 
dwoje dzieci. Na krzyk reszty dzieci 
przybiegło dwóch mężczyzn, którym 
udało się wydobyć zasypanych, chłop­
ca i dziewczynę.

*

W  pobliżu Wojciechowa został 
przejechany przez pociąg 54-letni ro­
botnik Matuszek z Olesna prawdopo­
dobnie w chwili, kiedy zamierzał 
przejść przez tor kolejowy. Dopiero 
nazajutrz znaleziono strasznie rozszar­
pane zwłoki nieszczęśliwego męż­
czyzny.

Wielki pożar szalał w tych dniach 
w Jaryszowie. Ogień zniszczył stodołę

Bezrobocie w powiecie kluczbor- 
sk'm wzrosło w ostatnim czasie o 
589 osób. Z końcem października licz­
ba bezrobotnych wynosiła 4802 męż­
czyzn i 271 kobiet.

S P O R T .
Amatorski K. S. — Legja Poznań 

2:0 (1:0).
W K rólew skiej Hucie, na boisku A m atorskiego 

• S. zo s ta ły  rozegrane w  niedzielę zaw ody  piłkar- 
e °  m istrzostw o Polski w  klasie A, a  zarazem  

' o w ejście do Ligi m iędzy drużynam i K. S. Am a­
torski —  Legja Poznali.

Do zaw odów  obydw ie d rużyny  w ystąp iły  w 
^kładach następu jących :

A m atorski K. S. Król. H uta: Leopold, Rother, 
m rozek, B entkow ski, Nobis, D yrda, M akiołka, Duda, 
‘'lo ssek , G lejcar, Niechcioł.

Legja P o zn ać : Sikorski, Kwinkiewłcz I, Kwin- 
'■ewicz II, S łoczyński, S krzypczak , Konopa, B ider- 

man, Z arem ba, Chm ielowski, M ikołajew ski, Sadelski.
G ra s ta ła  na w ysokim  poziomie i obfitow ała 

"  w iele in teresu jących  m om entów  podbram kow ych, 
‘ó re  by ły  przew ażnie n iew yzyskane.

P rzeg ran a  A m torskiego K. S.-u zn iw eczy łaby  
v^zystkie jego nadzieje w ejścia do Ligi. Legja była 
ajgrożniejszym  przeciw nikiem  A m atorskiego i po­
gnanie jej popraw iłoby bardzo  m iejsce śląskiego 
‘s trz a  w  tabeli o w ejście do Ligi. A m atorski do- 

^ 2y ł  w szelkich s ta ra ć , ab y  z tego spotkania  w yjść 
^ y c ię s k o .  A m atorski g ra ł nie najlepiej, a zw y- 
j 'e s tw o  sw oje zaw dzięcza sw ej wielkiej ofiarności 

szczęściu. Najlepiej spisało się trio  obronne, 
b ram karz Leopold by ł k lasą dla siebie. Pom oc 

e spełniła należycie sw ego zadania, b rak  było w 
•ej tak ty k i, pozatem  g ra ła  jednak  ofiarnie. S tosun- 

f °V o najgorzej g ra ł a tak , jedynie jaśniejszym  punk- 
,em by ł w  nim G lajcar, k tó rego  szybkość, technika 

s ta rt do pitki zdobyły  sobie pow szechne uznanie. 
0..°Sek b y ł słabym  fizycznie, co w y ró w n ał jednak 

'arnością . Duda jest za pow olnym  i ma jeszcze 
b raki techniczne. S krzyd ła poza n ietak- 

. C2nym i w ybiegam i spełn iły  należycie sw oje za­
cn ie .

hie ^ u iy n a  uości g ra ła  am bitnie, lecz nieskutecz- 
' O brona s tan ą ła  na w ysokości sw ego zadania, 

a ^ ra c k a rz  skutecznie konkurow ał ze sw ym  vis 
c,k8*łrw*Is w ięcej k rycia  i tak tyk i od 

A tak zaw ędaił pod bramka-

P rzeb ieg  g ry : w  p ierw szej połow ie g ra  w y ­
rów nana, następu ją  zm ienne a tak i, ale bez skutku. 
Dopiero w  trz y  m inuty  p rzed  pauzą bije G lajcar 
z odległości dw u m etrów  nieruchom ic p ierw szą  
bram kę.

P o  przerw ie gospodarze m ają dość w yraźną 
przew agę, jednak  nie umią te j przew agi cyfrow o 
uwidocznić. W  12 m inucie dyk tu je  sędzia rzu t k a r­
ny za rękę K w intkiew icza II, k tó rego  pew nie egze­
kw uje G lajcar. G ra zaczyna tra c ić  na w artośc i 
z pow odu sw ej m onotonii. Goście za w szelką cenę 
dążą do uzyskania- lepszego w yniku, jednak sędzia 
p. M azur ze Sosnow ca kończy te  in teresu jące za­
wody.

Publiczności przesz ło  4000 osób. Ka. Jot.

Juvelia Cup.
Ruch Wielkie Hajduki — Naprzód 

Lipiny 3:3 (1:1).
W niedzielę odbył się na boisku Ruchu mecz 

pom iędzy pow yższem i drużynam i o puhar firm y 
Juve lia , zakończony wynikiem  rem isow ym .

G ra s ta ła  na w ysokim  poziomie i obfitow ała w  
szereg  bardzo zajm ujących m om entów . Od począt­
ku do końca by ła  ona w y rów naną, jednak znacznie 
więcej pozycyj podbram kow ych m iał Ruch, którego 
a tak  by ł śtrza łow o  niedysponow any.

D rużyna N aprzodu jakkolw iek do trzym ała pola 
technicznie lepszej ligow ej drużynie Ruchu, to p rze­
w yższała  ją am bicją i ofiarnością w  grze. Tym 
w łaśnie atu tom  zaw dzięcza N aprzód uzyskanie tak  
zaszczy tnego  wyniku.

B ram ki dia Ruchu zdobył P e te rek , z czego 
dw ie z karnego , za ś  dla gości bram ki uzyskali S te ­
fan dwie i Komor jedną.

W m eczu pow yższym  nie um iał O rzeł d o trzy ­
m ać pola sw em u przeciw nikow i, grającem u w sk ła ­
dzie osłabionym .

Sam a g ra  by ła  spokojna i naogćł w cale in te re ­
sująca. B ram ki dla gospodarzy  strzelili po jednej 
B a jura , Fibic, Golec i Żabek. Honorowa bram kę 
dla gości u zyskał Kuchta.

I. F. C. Katowice — Kolejowy P. W. 
3:0 (0:0).

W skutek ciężkich w arunków  terenow ych  zaw o ­
dy  te  odbyły  się ty lko  2 X 3 0  m inut, to  też  o nor­
m alnej g rze w  takich w arunkach  m ow y być nie 
mogło.

W  drużynie Kolejowego P . W ., k tó ra  w ystąp iła  
w  osłabionym  składzie, zaw iód ł bram karz , nadto  
a tak  zaprzepaścił szereg  bradzo  dogodnych sy tu - 
acy j podbram kow ych.

Rezerwa —  rezerwa !:#.

Powstaniec Kiinizowiec — Zjedn. P S. 
1:1 (0:1).

Do pauzy  górują  goście, k tó rzy  przez Kam lera 
zdobyw ają jedyną bram kę. P o  zmianie pól inicja­
ty w a  g ry  p rzesz ła  w  ręce  gospodarzy , dla k tó rych  
w y rów nu jący  punkt uzy sk a ł P asternok .

Jedność Michalkowice — Haller Świę­
tochłowice 4:0 (1:0).

G ra o s tra  m iejscam i w prost b ru talna, do czego 
p rzyczy n ił się n iedołężny sędzia. Bram ki dla zw y ­
cięzców  zdobyli B iałas dwie, po jednej Kubu i Guzy. 

I. m łodzieży —  I m łodzieży 7:0.

Sturm Bielsko — Słowian Bogucice 
4:7 (1:4).

Zasłużone zw ycięstw o  odniosła w  niedziele ka­
tow icka drużyna S łow ian, bijąc tam tejszego  m istrza 
k lasy  A w  stosunku 7:4.

Junjorzv I. F. C. mistrzem Śląska.
R ozegrane w  niedzielę na boisku N aprzodu w  

Załężu zaw ody  p iłkarskie o m istrzostw o juniorów  
m iędzy drużynam i I. F. C. K resy  zakończy ły  się 
zw ycięstw em  katow iczan w  stosunku 2 :0.

Żydowski K. S. — K. S. Chorzów 
2:2  ( 1:2 ).

D rużyna Żydow skiego K. S.-u już drugi raz  z 
rzędu w  rozg ryw kach  o puhar Juvelia  uzyskuje 
w cale  zaszczy tn y  w ynik . Tym  razem  podzieliła ona 
się punktam i z doskonałym  zespołem  K. S. C horzów .

M ecz pow yższy  odbył się na boisku Kolejowe­
go P . W.

Do p rze rw y  lekką przew agę mieli goście, k tó ­
rz y  przez Kucię uzyskali dw ie bram ki. G ospodarze 
natom iast zdobyli jedyny  punkt ze s trza łu  K atza.

W drugiej części m eczu uw idoczniła się p rze­
w aga gospodarzy , k tó ra  u trzym ała  się do o s ta t­
niej m inuty  g ry . W yrów nu jącą  bram kę dla Żydow ­
skiego K. S .-u uzy sk a ł W einberger. Skutkiem  b ra ­
ku zdecydow ania w  sy tuacjach  podbram kow ych za­
przepaścili gospodarze szereg  bardzo  dogodnych po­
zycy j, tern samem i zw ycięstw a.

K. S. Dab — K. S. ,.20“ Bogucice 
1:3 (0:1).

G ra nieciekaw a. Goście uzyskali zasłużone 
zw ycięstw o.

Rez. — rez: 0:1 (0:1). 
ął. m łodzieży — I m łodzieży 1 :1.

O mistrzostwo klasy „B".
Wawel — Orzeł II Wełnowiec 

5:0 (0:0).
G ospodarze odnieśli zasłużone zw ycięstw o, niu-
przez ca ły  czas g ry  zdecydow aną przew agę. 

B ram ki uzyskali C yganek trz y , H erych i M orawiec. 
Sędziow ał p. Kalecioł z  Łagiew nik.

I. F. C. II Katowice — K. S. „24“ 
Nikiszowiec 0:1 (0:0).

Z aw ody te  o dby ły  się na neutralnem  boisku Na­
przodu w  Załężu i zakończy ły  się zasłużonem  zw y ­
cięstw em  K. S. N ikiszow iec, k tó ry  tem  sam em  zdo­
by ł m istrzostw o sw ej grupy.

Zgoda Bielszowice 
zdobywa mistrzostwo B-Ligi.

Zgoda — Slavia Ruda 7:2 (2:1).
W B ielszow icach na boisku Zgody zostało  w 

niedzielę rozegrane decydujące spotkanie o m istrzo ­
stw o  B-Ligi a zarazem  i o w ejście do k lasy  A., za­
kończone w ysokocyfrow em  zw ycięstw em  gospoda­
rz y  w  stosunku 7:2.

Przez ca ły  czas g ry  mieli gospodarze w yraźną 
p rzew agę, a zw łaszcza  po zm ianie pól.

Tempo g ry  było  n iezw ykle o stre , a zaw ody  
p rzed staw ia ły  typow a w alkę o punkty.

Dzięki pow yższem u zw ycięstw u  zdoby ła  Zgoda 
pierw sze m iejsce w  tabeli ro zg ry w ek  o m istrzostw o 
B-Ligi, d y stansu jąc  tak ie k luby jak  S lavia  Ruda, 
Silesia P aruszow iec , k tó rą  sw ego czasu  pokonała w  
stosunku 6:0. Je j zw ycięstw o w  tym  m eczu nie ule­
ga żadnej w ątpliw ości.

Rez. — rez. 3:3.

Spotkania towarzyskie.
Pogoń Katowice — Naprzód Załęże 

4:1 (1:1).
G ra s ta ta  na nieszczgóinym  poziom ie i większa 

tej część by ła  w prost nudna. Śliski teren  u trudniał 
rozw inięcie norm alnej g ry  i na takim  gruncie Pogoń 
dzięki lepszem u w yrobieniu  technicznem u czuła się 
znacznie lepiej niż jej przeciw nik.

B ram ki dla Pogoni zdobyli po jednej P azurek , 
P alica , K rut i L atacz.

I. m łodzieży — I. m łodzieży Ruch W. Haj. 8:#
II. m łodzieży — II. m łodzieży Ruchu 1:1.

K. S. 06 K. S. Orzeł Wełnowiec 
4:1 (3:1).

R ozgryw ki o m istrzostw o w y cze rp a ły  zupełnie 
z sił n iegdyś doskonałą d rużynę K. S. O rzeł, to 
też  przechodzi ona obecnie w  okres bardzo słabej 
iorray.

Juvelia „Cup“.
Po osta tn ich  rozg ryw kach  tabela  o puhar „ J u ­

velia p rzedstaw ia  się następu jąco :
N azw a klubu 

1- „06“ K atow ice
2. Ruch liga
3. „N aprzód" L ipiny ,,
4. „Ś lą sk "  Ś w iętochłow ice 1
5. „06“ M ysłow ice
6. Ż. K. S. K atow ice
7. K. S. C horzów  
S. Policyjny  
9. „07“ Siem ianow ice

K olejow y rozpoczyna dopiero ro zg ry w ać  w naj­
bliższą niedzielę.

Sukcesy śląskich pływaków w Zabrzu.
W  w ielkich m iędzynarodow ych zaw odach p łj-  

w ackich zorgan izow anych  z  okazji 20-iecia istnienia 
klubu p ływ ackiego  „F riesen "  w  Z abrzu  w zięli udzie) 
czołow i p ływ acy śląscy . U zyskali oni szereg pięk­
nych w yników , a m ianow icie: Kłaputek w  biegu
klasycznym  200 m etrów  za ją ł drugie m iejsce w  cza­
sie 3 min. 15,2 sek„ Ja tk u liszó w n a , będąc bez kon­
kurencji w y g ra ła  bieg 2Q0 m tr. w  czasie 3 min. 40.9 
sek. Z pośród naszych juniorów w yróżnił się Bogud 
(E. K. S. K atow ice), k tó ry  za ją ł p ierw sze m iejsce 
w  biegu klas. na 100 m tr. w  czasie 1 min. 32 sek- 
100 m tr. sty l. klas. chłopców  w y g ra ł Marszulik 
(S. K. L. A. K atow ice) w  czasie 1 min. 30,8 sek., 
100 m tr. craw l chłopców  w y g ra ł L ibek z $1. K.
L. A. w  czasie 33,4 sek. R aszdorfów na za ję ła  tr z e ­
cie m iejsce w  biegu 100 m tr. s ty l. dow ., Karliczek 
za ją ł drugie m iejsce w  biegu 100 m tr. craw lem  w  
czasie 1 min. 09 sek-, u stanaw iając  now y rekord  
śląski. W reszcie R other z E. K. S.-u za ją ł p ierw ­
sze m iejsce w  biegu juniorów  na 100 m tr. Sukces 
odniosła rów nież sz ta fe ta  E. K. S .-u , zajm ując 
p ierw sze m iejsce w  sz tafec ie k lasycznej 3X 100  m łr. 
w  czasie 4 min. 38,8 sek.

Za najw iększy sukces naszych pływ aków  uwa­
żać należy zw ycięstw o w e water-polo, odniesione 
przez drużynę E. K. S.-u, która pokonała czołow a  
drużynę Śląska niemieckiego „Friesen" Zabrze w  
stosunku 11:7 (5:4).

09 Beuthen — Śląsk Świętochłowice 
1:1 (0 :1).

D rużyna K. S . Ś ląsk  Ś w iętochłow ice gościła 
w czoraj w  Bytom iu, gdzie ro zeg ra ła  m ecz to w a rz y ­
ski z m istrzow skim  zespołem  Ś ląska  Opolskiego 
09 B euthen, uzyskując bardzo zaszczy tn y  w ynik r e ­
m isow y. W drużynie Ś ląska , gra jącej doskonale, 
mimo, że w y stą p iła  w nienajlepszym  składzie, w y ­
różnił się doskonałą grą b ram karz  M rozek. W y ­
rów nująca  bram ka, zdoby ta  przez Niem ców  padł:' 
w  osta tn ie j m inucie g ry .

Gier St. br. 11- pkt.
2 5:3 4
2 10:3 3
3 7:6 3
1 3:2 2
2 9:7 2
2 3:4 1
2 2:6 1
1 2:3 0
1 2:7 0

Kłapsly byłego króla Hedżasu.
Nietylko w Turcji, ale na całym 

Wschodzie muzułmańskim budzą wiel­
kie zainteresowanie kłopoty, w jakich 
się znalazł exkról Hedżasu, Hussein, 
uwikłany obecnie w  niemiłą sprawę 
sądową na wyspie Cyprze, na której 
zamieszkał po swojej detronizacji.

2  górą 80-Ietni Hussein objął tron 
w r. 1916 i w r. 1925 został zdetroni­
zowany przez przywódcę Wahabitów, 
ibn Saud‘a, który zmusił starca do 
ucieczki. Z żoną i nieliczną świtą udał 

ex-monarcha arabski na wyspę 
Cypr, gdzie, zmuszony szukać środków 
utrzymania, założył dom handlowy 
eksportowo - importowy. Okazało się 
jednak, że i w interesach nie poszczę­
ściło mu się. tak, że po dwóch latach 
musiał zwinąć swoje przedsiębiorstwo 
i zawiesić wypłaty. Kiedy jeden z je­
go wierzycieli, zapominając o wszel­
kich przepisach dworskiej etykiety, 
przybył osobiście na Cypr i energicz­
nie domagał się od Husseina uregulo­
wania swoich należności, oburzony 
ex-władca nietylko raczył w łasnoręcz­
nie wymierzyć natrętowi parę potęż­

nych policzków, ale kazał mu przez 
swojego sekretarza wymierzyć dotkli­
wą karę, w której wyniku nieszczęśli­
w y wierzyciel przeleżał kilka tygod­
ni w szpitalu. Po wyzdrowieniu, za­
miast przyjąć z pokorą dowód monar­
szej niełaski, wytoczył ex-królowi 
proces.

W  najbliższych dniach odbyć się ma 
posiedzenie drugiej instacji sądowej w 
tej sprawie, jako, że pierwsza, w Lar- 
nako na Cyprze, uznała się za niekom­
petentną.

Kiedy sekretarz Husseina zwrócił 
się o pomoc do jego synów : Feisala, 
króla larku i Abdullaha, emira Trans- 
jordanji, otrzymał odpowiedź od króla 
Feisala. że kasy jego państwa są zbyt 
wyczerpane, aby mógł się zdobyć na 
wydatniejszą pomoc pieniężną dla ojca, 
a Abdullah wprost odpisał, że na tery- 
torjum angielskiem zniesione zostało 
więzienie z a długi, ojcu jego nie grozi 
więc żadne niebezpieczeństwo.

Na Wschodzie oczekują z wielkiem 
zainteresowaniem wynjku nięay/yKie­
go procesu.



Amerykański król
dv jego w yjazd na miasto, odbyw a się 
ze specjalnemi ostrożnościam i, które 
jednak noszą charak ter zuchw ałej bez­
karności. Auto Al Caponego ma w praw ­
dzie nazew nątrz niewinny w ygląd 
zw ykłej k ry tej limuzyny, W rzeczyw i­
stości jednak jest pancernem  autem, 
odpornem na działanie kul. P rzed  niem 
i za niem jedzie zaw sze długi szereg 
samochodów, w iozących uzbrojoną 
..gwardję przyboczną" bandyty. Po­
dobnie p rzedstaw ia się spraw a, ilekroć 
Al Capone jest w  teatrze. W ów czas

w ykupuje on całą galerję i szereg rzę­
dów  foteli, k tóre obsadza swoimi 
ludźmi.

W szystkie te rew elacje angielskie­
go dziennikarza rzucają niezmiernie po­
nure św iatło  na am erykańskie stosun­
ki bezpieczeństw a. Jaw ny  przyw ódca 
olbrzymiej, z setek ludzi zorganizow a­
nej bandv przestępców , rzuca miljona- 
mi dolarów, przekupuje polityków, 
przyjm uje po królew sku w ytw orne to ­
w arzystw o i jawnie kpi z władz, które 
to w szvstko m uszą tolerow ać, bo są 
— bezsilne.

Miejmy jednak nadzieję, że przecież 
jest trochę p rzesady  w  tych wiadom o­
ściach.

Bilety samolotowe
nie droższe od biletów II] klasy kolejowej.

P rzez  prasę obu półkul św iata  p rze­
sz ły  niedawno wiadomości o walce 
dwóch hersztów  bandyckich w  A m ery­
ce. P rz y  sposobności tej w yszły  na 
jaw  nieprawdopodobne dzieje o organi­
zacjach bandyckich, przedew szystkiem  
organizacjach przem ytniczych w  Ame­
ryce. Pew ien dziennikarz angielski 
odwiedził króla chicagoskich bandy­
tów  i przem ytników , Al Capone i takie 
podaje w rażenie z tych odwiedzin:

W illa „króla podziemi", zbudowana 
w  kształcie pałacyku o 20 pokojach, 
leży u brzegów  zatoki Biscayne, nie­
daleko słynnej m iejscowości kąpielowej 
Miami, pośrodku cudownego parku. 
Ciągnie się on aż ku morzu, gdzie Al 
Capone zbudow ał m ałą przystań  dla 
w łasnej flotylli jachtów  i m otorówek. 
W  głębi parku leży pozatem  now ocze­
śnie urządzony basen pływ acki, w yło­
żony m arm urem . Rezydencja jest 
dniem i nocą pilnie strzeżona przez całe 
m nóstwo strażników , k tórych  sam
„kom endant" pobiera m iesięczną płacę 
w  w ysokości 15.000 dolarów. To, iż 
Al Capone tak w ysoko opłaca sw ych 
ludzi, nie jest pozbawione p rzyczyny : 
chce on bowiem w  ten sposób zabez­
pieczyć się przed m ożliwością przeku­
pienia ich ze strony  policji lub ze s tro ­
ny „konkurencyjnych" band przem yt­
niczych.

Al Capone w staje rano około godz. 
9-tej, je śniadanie, poczem  wysłuchuje 
raportów  sw ych sek re tarzy  i pracu do 
południa. C zas poobiedni w ypełniony 
jest g rą w  golfa lub w  bridge‘a, o ile na 
dany dzień nie zapowiedziano jakichś 
odwiedzin. P raw ie  co w ieczór przyj­
muje Al Capone gości i to nietylko ze 
św iata przestępców . R ozsyłane prze­
zeń zaproszenia są — jak tw ierdzi ów 
dziennikarz — bardzo cenione, i podob­
no często spotyka się na w ydaw anych 
przez bandytę przyjęciach naw et naj­
bardziej pow ażnych i szanujących się 
obywateli. Każde z takich przyjęć jest 
sensacją dnia w śród modnej publiczno­
ści kąpielowej w  Miami.

W  samem  Miami posiada pozatem  
Al Capone na swój w łasny  użytek  w 
jednym z najw iększych hoteli całe dw a 
piętra, gdzie wszystkie pokoje posia­
dają drzwi pancerne, a okna zaopa­
trzone w stalowe siatki kulochronne. 
Również i ten hotel strzeżony jest oczy­
wiście przez ludzi Al Caponego. W  
sw enr„b iu rze"  w  Chicago posiada on 
do dyspozycji 18 własnych linij telefo­
nicznych. Przyjm uje on tam  nietylko 
swoich agentów , ale podobno i przed­
stawicieli w ładz i n a w e t . . .  n iektórych 
polityków, k tórym  — jak opowiadają 
złe języki — „król bandytów " od czasu 
do czasu w ręcza  koperty  z grubszem i 
sumami okupu za — milczenie. Opinja 
publiczna jest zdania, że Al Capone 
wydaje rocznie na tego rodzaju łapów ­
ki około 25 miljonów dolarów.

Każdy przyjazd „króla bandytów " 
z jego rezydencji do Chicago, jak i każ-

Zarząd P. L. L. „Lot", p ragnąc prze­
konać najszerszą publiczność o tem, że 
komunikacja pow ietrzna nie jest bynaj­
mniej komunikacją sezonow ą, letnią i 
że można bardzo w ygodnie podróżow ać 
samolotem bez p rzerw y  przez cały  
rok, a w reszcie pragnąc udostępnić ko­
munikację lotniczą najszerszem u ogó­
łowi, udzielać będzie w  tegorocznym  
okresie zim owym  t. j. od 15 listopada 
b. r. do 15 m arca r. — zniżek 40- i 50- 
procentow ych od norm alnych cen bile­
tów  lotu. Zniżka 40% -ow a stałym  
członkom L. O. P. P., k tórzy przez 6 
m iesięcy opłacali regularnie składki 
członkowskie.

Dzięki w prow adzeniu w yżej wspo-

Utrudnienie wjazdu do Francji dusz­
pasterzom polskim.

Pisaliśm y już, że księżom  polskim, 
przybyw ającym  do Francji, celem p ra ­
cy  duszpasterskiej, rząd francuski czy­
ni trudności paszportow e. W  zw iązku 
z przyjazdem  do Francji now ych dusz­
pasterzy  polskich, okazało się, że fak­
tycznie konsulaty francuskie w  Polsce 
czynią księżom, w yjeżdżającym  do 
Francji, trudności paszportow e, uzależ­
niając otrzym anie w izy  francuskiej od 
specjalnego zobow iązania się do 
w strzym ania się od jakiejkolwiek dzia­
łalności politycznej i od specjalnego 
zezw olenia m inisterstw a spraw  zagra­
nicznych na przyjazd do Francji.

Zarządzenie m inisterstw a francu­
skiego w ydaje się conajmniej niezrozu- 
m iałem  i niepotrzebnem . Dotąd bowiem  
nic nie wiadomo o tem, by którykol­
w iek z księży polskich, pracujących 
w e Francji, w ystępow ał politycznie 
w rogo przeciw  rządow i. Jest jednak 
obawa, że zarządzenia te są począt­
kiem dalszych trudności, jakie rząd 
francuski staw ia polskim duszpaste­
rzom, pracującym  we Francji. Trudno-

m nianych zniżek, ceny biletów lotni­
czych z W arszaw y  w ynosić będą (cy­
fra pierw sza oznacza cenę ze zniżką 
40 %, druga — cenę dla członków L. O. 
P . P. ze zniżką 50%, trzecia — cenę 
biletu III kl. poc. posp.): d o  K a t o ­
w i c :  36.— zł. i 30 zł., kol. 26.40.; do 
K rakow a: 42.— zł. i 35 zł., kol. 29.20 
zł.; do L w ow a: 45.60 zł. i 38 zł.; kol. 
38.— zł.; do Poznania: 39.— zł., 32.50 
zł., kol. 25.80 zł. i t. d.

Jak z pow yższego w ynika, ceny bi­
letów  sam olotowych, k tóre dzięki w pro­

w ad zo n e j zniżce rów naią się obecnie 
mniej więcej cenom biletów  kolejo­
w ych III klasy, umożliwią w szystkim  
korzystanie z komunikacji samolotowej.

ści te  m ają raczej podkład polityczny, 
gdyż rząd jest w rogi jakimkolwiek po­
czynaniom  obcokrajowców, tem b ar­
dziej, jeżeli chodzi o księży polskich, 
k tó rzy  stanow ią najpow ażniejszą p rze­
szkodę do w ynarodow ienia naszego 
w ychodztw a.
Uroczystość 100-lecia powstania listo­
padowego i emigracji polskiej w e Fran­

cji w  kościele polskim w Paryżu.
W  dniu 29 listopada b. r. przypada 

setna rocznica pow stania listopadow e­
go i emigracji polskiej w e Francji. Z 
tej okazji odbędzie się nabożeństw o 
polskie w  kościele polskim w  P aryżu  
w niedzielę 30 listopada, p rzy  której to 
sposobności w m urow aną będzie w 
tym że kościele tablica pam iątkow a 
pierw szego przełożonego Polskiej Mi­
sji Katolickiej, śp. ks. A leksandra Je- 
łowickiego, em igranta i oficera wojsk 
polskich. Na tejże tablicy widnieć bę­
dzie piękne motto, w yjęte z kazań ks. 
Jełow ickiego: „Ten naród jest naj­
szczęśliw szy i będzie najtrw alszy, któ­
rego w iara  jest najżyw szą, najśw ięt­
szą i najw ierniejszą".

Pośw ięcenie tablicy dokona w  tym

dniu J .  E. ks. arcybiskup de Quebriant 
z P aryża , przełożony misyj zagranicz­
nych, w  obecności p. am basadora 
Chłapowskiego.
Księża biskupi polscy w sprawie floW 

narodowej.
Komitet floty narodow ej zw rócił się 

do Episkopatu Polski z prośbą o popR ' 
ranie celów komitetu, na co otrzym ał 
od J. E. ks. dr. H. Przeździeckiego, bi­
skupa podlaskiego, zapewnienie, „żę 
dążenie kom itetu należycie podziela 1 
nie om ieszka polecić tej ważnej spraw y 
duchow ieństw u". Rów nież J. E. ks- 
W ł. Jasiński, biskup sandomierski, ob if' 
cał akcję kom itetu „gorąco polecić 
życzliw ości duchow ieństw a".

Program radiowy.
Ś ro d a , d n ia  19 lis to p a d a  1930 r .

K a to w ice , fa la  408,7. 11.40 P rz e g lą d  p ra s y  k ra jo ­
w e j. —  11.58 S y g n a ł  c z a s u  o ra z  h e jn a ł z wie** 
M ariac k ie j w  K rak o w ie . —  12.10 K o n c e r t z  pis'1 
g ra m o fo n o w y c h . —  13.10 K o m u n ik a t m e teo ro lo ­
g iczn y . —  14.30 „ R a d jo k ro n ik a "  z  W a r s z a w y . "
15.00 K o m u n ik a ty  g o s p o d a rc z e  z  W a r s z a w y . — 
15.50 O d c zy t ze  L w o w a . —  16.15 P ro g ra m  dla 
n a jm ło d szy c h  i dz iec i s ta r s z y c h  z  W a rs z a w y . "  
16.45 K o n c ert z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  1 7 ."  
O d c z y t :  „ P ło m ie n n y  b o h a te r  Ś lą s k a  w  ś r e d n io ' 
w ieczu  —  J a c e k  O d ro w ą ż  z K a m ie n ia ."  —  17.45 
K o n c e r t o rk ie s try  P o lsk ie g o  R ad ja  w  W arszaw ie -
—  18.45 C o d z ien n y  o d c in ek  p o w ie śc io w y . —  19-00 
R o zm aito śc i. —  19.15 O d c z y t:  „K o m isja  E d u k ac i' 
N a ro d o w e j ."  —  19.35 P r a s o w y  d z ien n ik  radjow V  
z  W a rs z a w y . —  20.00 O d c z y t z  W a rs z a w y .
20.15 O d c zy t z  W a rs z a w y . —  20.30 K o n c e r t w ie" 
c zo rn y . —  22.15 K o n c e r t z p ły t  g ra m o fo n o w y c h
—  22.50 K om u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . —  23-0° 
S k rz y n k a  p o c z to w a  w  ję z y k u  fran cu sk im .

W a r s z a w a ,  fa la  1.395.3: 11.40 P r z e g lą d  p ra s y  kr®' 
jo w e j. —  12.10 M u zy k a  z p ły t  g ra m o fo n o w y c h . — 
13.10 —  15.50 K o m u n ik a ty . —  16.15 K w a d ra n s  
n a jm ło d szy c h . —  16.45 M u zy k a  z  p ły t  g ram o fo n o ­
w y c h . —  17.15 O d c z y t z  K ra k o w a . —  17.45 Kon­
c e r t .  —  19.10 S k rz y n k a  p o c z to w a  ro ln ic z a . —  19.25 
i 19.55 M u zy k a  z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  20-0°  

i 20.15 O d c z y ty . —  20.30 K o n c ert w ie cz o ro w y - —
22.15 M u zy k a  z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  23.0® 
M u zy k a  ta n e c z n a .

K ra k ó w , fa la  314.1 : 11.40 do  15.00 T ran sm is je
z  W a rs z a w y . —  15.50 O d c z y t ze  L w o w a . —  l6 -4: 
i  17.15 T ra n s m is je  z  W a r s z a w y . —  17-15 Odczy* 
z  K a to w ic . —  17.45 do 19.55 T ra n s m is je  z W a r ' 
s z a w y . —  20.00 O d c zy t. —  20.15 do  23.00 T ran S ' 
m is je  z W a rs z a w y .  —  24.00 H e jn a ł z w ie ż y  M *' 
rja c k ie j.

P o z n a ń , fa la  336.3 : 7.15 W ia d o m o śc i z  c a łeg o  św ia  ̂
ta .  —  13.05 K o n cert g ra m o fo n o w y . —  14.00 i 14.1 ' 
K o m u n ik a ty  i g ie łd y  ro ln icz e . —  17.15 A udyc l3 
d la  d z iec i. —  17.45 K o n c e r t z W a rs z a w y . —  20.0(' 
R z e c z y  c ie k aw e . —  20.30 K o n c e r t m u zy k i. —  21 
R ec ita l w o k a ln y . —  22.15 M u zy k a  ta n e c z n a . 

W ro c ła w , fa la  325; G liw ice , fa la  253: 12.00 K onceU  
z  B e rlin a . —  15.20 S ta ro n ie m ie c k ie  p ie śn i ludowe-
—  16.30 R ec ita l na  fish a rm o n ii. —  17.20 D ra m 3* 
„ Ż y w y  t ru p " .  —  20.00 „M issa  S o le m n is"  B e e t ' 
h o v en a .

B erlin , fa la  418: 11.00 K a n ta ta  k o śc ie ln a  B ac h a . " '
12.00 K o n cert ra d jo o rk ie s try .  —  15.00 D a w n a  rnO' 
z y k a . —  16.00 A k a d em ia  k a to lic k a . —  17.00 M u'  
z y k a  m e c h an ic z n a . —  17.30 D ra m a t „ P o tę g a  Ciefl1'  
n o ty " .  —  19.00 M u zy k a  k a m e ra ln a . —  20.9"
T ra n s m is ja  z L ip sk a .

W ied eń , fa la  516.3: 11.00 P ły t y  g ra m o fo n o w e . " '
15.20 O rk ie s tra .  —  17.00 O d c z y t. —  19.35 O rk ie ­
s t r a .  —  20.30 A u d y c ja  ku  czc i T o łs to ja . —  21-^y 
K om ed ja  T o łs to ja  „O n  je s t  w in ie n  w sz y s tk ie g o  '
—  22.10 M u zy k a  o rg a n o w a  B ac h a . —  23.00 P ły f5’ 
g ra m o fo n o w e .

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", tpółka wy­
dawnicza i  ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski- "  
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Oodul?

w Król. Hucie.

NERWOLfI Chemika D-ra f R A M  X O  S A ,  Jedyny 
I r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  Środek 

j j (nacieranie) przeciw

I B

R E U M A T Y Z M O W I
k ł u c i a  z p o w o d a  p rzez ięb ien ia  

postrzałowi, ischiasowi i t. p.
=  Z adać  w aptekach. -
W yrób i g łów na sp rzed a ł:

APTEKA MIKOLASCM, L w dw , K o p ern ik a  I

Cierpiący 
na dolegliwości uszu

iak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie.
s z u m  itp .

4,<J*ana?Pek tp H e r b a “ t Po«"aft
Zwierzyniecka 74,

Unieważniam
z g i i b i o n g  k a i g -  
f t e c y k a  w o j s k o w a  
wraz z k a r ta  m o -  
b  l i s a c y j n a ,  wysta­
wiona przez P. K. U. 
Król-Hula na nazwisko

Paweł Skudelny
H a duki Wielk'e

Unieważniam
s g u b l o n g  k s i g -  
ł e c i k a  w o j s k o *
w q  wystawioną przez 
P. K U. Katowice na 
nazwisko

Fojc'k A'fons

Agitujcie 
za naszą gazetą

B a c .n o t ć  c  t r s l ą c y  n a
P R Z E P U K L I N Ę
Duto rzekomych specjaliłtów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedywe 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban­
daże usuwające radykalnie po osobistem ja­
wieniu się naizastar/alsze i nainiebezpiecz- 
n ejsze przepukliny u pań. panów i dzieci 
najnowszego wynalazku M Tłllemana, od- 
dawna znanego w  całei Polsce specjalisty 
i prof. Raska'a są wprost zbawienne — w y­
starczy przy ść i przeglądać liczne entuzja­
styczne podziękowania ludzi o  znanych na­
zwiskach profesoiów  uniwersytetu, lekarzy, 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej arysto­

kracji oraz z ludu.
M . T IU L E M  A N

specjalista i wyna azca opatentowanych bandaży 
K r a k ó w , a l .  S z la k  3 9 .
/ • d a ć  "rosnektów  darmo. a a ssa M iu iin id U U E B E sn !

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukoiiczvc kursy fachowe korespodencyine 
im. p r o fe s o r a  S e k u łó w  c z a , W a r s z a w a , 2 6 -  
r a w .a N r .4 2 ,  Kursy wyuczają listow nie: buchal­
terii, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlow ej, stenografii, nauki handlu, praw a, 
kaligrafii, pisania na maszynach, tow aroznaw stw a 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonom ji. Po ukończeniu 
św iadectw o. ŻądajC.e prospektów .

AAAAAAA
„ B u c ł t a l t o r y ln a

W spółczesne W ykłady* 
P a l l i e r a  gw arantują 
w ielodziedzinową sa ­
modzielność. Warszawa, 
N owogrodzka 48d. Z a ­
miejscowi listownie.

w w v v V

Ogłoszenia
każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
ąkutek, jeżeli je nadaje- 
Irie w  gazeeie, która nie- 
Żyłko w obwodzie prze­
mysłowym, lecz także 
I poza granicą tegóż ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej ga­
zecie przyniesie wam 

wiele kersyżoi.

MjiSH z pasieki w łasnej, 
Ifllilii p0d gw arancją 
praw dziw y pszczelny, 
czysiy i naturalny wy­
syła franko z opakow a­
n iem : 5 kg. zł. 19 50, 
10 kg. zł. 38.00. Po- 
syłki za zaliczeniem 
o zł. 1 .-drożej. Pasieka  
Braci Kulmatyeklch— 
Horodyszcze, poczta 
Kozłów k( Tarnopola.

Nowość I Nowość I
Najpiękniejszy 

podarek dla dzieci
jest książka pod tytułem:

G Z Y T A N K A
dla dzieci 

do nauki języka polskiego.
Ułożył Józef Madeja z Krakowa.

Kolorowe ilustracje Zdzisi. Jedliozki.
Pięknie wydana książka dużego formatu 

25X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkubar- 
wnemi ilustracjami o  charakterze polskim jes> 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląsk* 
Opolskiego — przeznaczona .

„w pierwszym rzędzie dla dzieci, które 
„żyjąc w środowiskach obcych językowo, 
„uczyć się mają mowy ojczystei*. —

W końcu książki krótka łatwo zrozumiał* 
gramatyka.

Cena za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zł. 8.00.

Do nabycia w e wszystkich księgarniach.


